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WYCHODZI CODZI^NIE.
P.iaro nedaifcji „ liłie rn lk a  Polikiego ,* nliea Halicka 

liczba 46.
Przedpłata wjn_o*i we Lwowie roczaie 18 rfr.—półruaznie 

9 Ełr. — kwartalnie 4 złr 50 ct. — miesijczni* 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłka pocztową w państwie Austrjaekicm, rocznie 
£4 » .  — półrocznie 12 złr. — kw-rtalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z pr.u.*ytką pocztową za paw icą, do całych Niemiec 
rocznie oO marek — kwartalnie 12 warek 5 «rg., 
do Francji i A-glji Włoc> i Szwajcarii rocznie 
8" banitów — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cni.
Rękopisów Redukcja nie eter acz.

Przedpłatą I ogłoszenia przyjmują we Lwowie

■ _n£*

ftlnro Administracji .Dziennica Polskiego * plac Mariacki 
Uorba 6. i 7 v domn pana Hiselki: „re Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Li^sr. 
Ba^yl , i , Bz,.u aiji i Wre ławiu pp. Hu-jenstcLa 
et > ogier, we Wiedniu A. Oppelik, B Moose, B tter 
i jj .1.. w Warszawie Bichmaii et. Frendler, Biuro 
jTuLsór w z aryło pułkownik Bączkowski Fauboura 
Poissomer 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za o p ła t, O  cl od miejsca 
objętości jedii®go wiera«ft drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi meją byó przesyłane franko do Adm.- 
z is tr-e ji .D e it— ika Polskiego.1 L lstj .eklamai yjne 
uieopie cytow ane nie podlecają opłacie.

Reklamy w rubryce „Naaesła.ie“ 35  ct, od wlereza.

Lwów 14. października.
Koło polskie zajmowało się d. 10. bm. sprawę 

posła Lewakówskiego i jego spraw zdaniem po­
se lsk im  p< zed wyborcami Iwowsk. Zajścia podczas 
t 'g o  zgromadzenia wyborczego i bezprawne za­
chowanie się kom narza rządowego, opisaliśmy w 
swoim czasie, . to ostatnie napiętnowaliśmy wła- 
ściwemi słowy. Wyraziliśmy wówczas zapatry­
wanie, że sprawa ta powinnaby stad się sprawą 
Koła polskiego, któremu wypada ująć się nie za 
panem Lewakowskim, ale za pogwałoonem pra­
wem poselskiem i obywatelskiem... Zaznaczy­
liśmy także wtedy, że w tym wypadku nie cho­
dzi o to, czy kto zgadza się z wywodami pana 
Lewakowskiego lub nie, ale o sam fakt przery­
wania mowy przez komisarza policyjnego posłowi, 
przemawiającemu do swoich wyborców.

Sam ten fakt wydawał nam się bez względu 
da osobę posła Lewakowskiego, tak rażącem bez­
prawiem i tak gwałtownem naruszeniem imtnuni- 
tatis poselskiej i zasadniczego pojęcia ustaw 
konstytucyjnych, że z ówczesnym naszym pro­
testem przeciw temu postępowaniu, załączyliśmy 
odezwę do naszego Koła polskiego w Wiedniu 
aby jako najbardziej powołana instytucja do 
8trzeżenia praw i swobód obywatelskich, stanęło 
w naszej a zarazem swojej obronie.

Wdzięczni więc jesteśm y tym razem Kołu 
polskiemu — do czego nie często mamy sposo­
bność—że się tą sprawą zajęło. Dyskusję prze­
prowadzoną i uchwałę zapadłą podaliśmy wczo- 
raj. Wprawdzie nie jesteśm y zupełnie zadówole- 
di z decyzji Koła. Zakulisowa działalność w for­
c ie  deputacji do m inistra, w jego apai Lamentach 
Prywatnych, nie wydaje się nam dość odpowiednią 
dla takiego ciała poważnego jak Kuto polskie, 
kdi dość skuteczną ze względu na samą sprawę. 
Podzielamy więc najzupełniej zdanie posła Hau­
s e r a ,  że interpelacja byłaby najwłaściwszą dro-

wprost do celu prowadzącą. K oło nie poszło 
z* tern zapatrywaniem. J a k o  s t r o n n i c t w o  
P o p i e r a j ą c e  R z ą d ,  sadziło ono, że in terpe­
lu ją ,  w sprawie bądź co bądź Rządowi niemiłej, 
Przysporzy mu zakłopotania i z tego powodu 
ogran!czyło sie na deputacji. Dobrze i to—zwła­
szcza, że w myśl wniosku księcia Czartoryskiego, 
lepatacja  ma traktować całą sprawę ze stanę wi- 
®ka ogólniejszego. Nietylko bowiem ten jeden fakt 
idgerencji policyjnej podczas sprawozdania posła 
Pr*ed wjborcami, ale w ogóle c a ł e  z a c h o ­
w a n i e  s i ę  o r g a n ó w  r z ą d o w y c h  w 
0 b p c p r a s y  i w o b e c  m ó w c ó w  na z g r o ­
m a d z e n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  ma być wobec 
**r- T laffego przez depntację ową poruszone.

Powtarzamy za tem : mimo ie  interpelacja 
ad&wała nam się drogą właściwszą i raźniej do 
celu prowadzącą, uznajemy w tym wypadku szla­
chetną rycerskość Koła, które tyle względów mia- 
*° dla Rządu j i ograniczyli się na wysłanie 
deputacji —  atoli pod waruukiem, jeżeli depu- 
*scja rzeczywiście wytoczy przed forum prezy­
denta gabinetu sprawę w całej rozciągłości w 
‘“ y ś l  p r z e m ó w i e n i a  księcia Czartoryskiego...

Z prawdziwą natomiast przykrością wypada 
?a*n dziś zarejestrować tego rodzaju enuncjację, 
l»k ta, którą usłyszano w Kole z ust posła ku-

mniejszej posiadłości okręgu lwowskiego Na 
?*częśc.e głosy takie rzadko tylko odzywają się w 
j^biemkolwiek zgromadzeniu polskiem... Pan Abra- 
jUmowicz za daleko poszedł w swojej uległości

Rządu—to le i  odprawa, którą otrzymał od tak 
p a rk o w a n e g o  szermierza parlamentarnego, ja- 
p 1 jest bezsprzecznie ks. Czartoryski — była 
2 ° 8zną i zasłużoną. Powinna ona być dla p. 
^brauaiuowicza wskazówką, że są pewne g ran i- 
®?’. których przekraczać, zwłaszcza posłowi pol- 
8kir

Korespondencje.

emu, nie wolno...

larosław  13. października.
{Pomyłki c. k. urzędu podatkowego). 

tutejszym szkolnym iunduszu okręgowym 
zachodzą często dziwne pomyłki i niedokładności, 
które w rezultacie oddziaływają jak najszuodli- 
wiej na finansowe stosunki gmin odnośnych i są 
prawdziwą klęską dla kontrybuentów.

Wkrótce po przeprowadzeniu likwidacji 
tego funduszu przez c. k. Namiestnictwo wiele 
gmin otrzymało uwiadomienie z tutejszego urzę­
du podatkowego, że poczyniły z n a c z n e  n a d ­
p ł a t y  na utrzymanie swej szkoły miejscowej, 
tak dulece, iż nie tylko urząd podatkowy nie 
żądał już na ten cel dalszych podarków, ale na­
wet z w r a c a ł  gminom pieniądze — które na 
fundusz szkolny przy podatkach one składać 
chciały.

Niezwykła ta okoliczność w naszych sto­
sunkach fiskalnych, była oczywiście i  wielką ra ­
dością przez gminy przyjętą — lecz ta ich ra­
dość me miała trwać długo. Otóż obecnie te 
same gminy otrzymały od tego samego urzędu 
podatkowego bardzo stanowcze uwiadomienie, że 
p r z y  o b r a c h u n k u  n a s t ą p i ł a  b y * a p o ­
m y ł k a  . one nie mają żadnych nadpłat, prze­
ciwnie winne są pod rygorem egzekucji b e z ­
z w ł o c z n i e  zapłacić z a l e g ł y  podaiek szkolny 
za te lata, które owa n a d p ł a t a  p o k r y w a ć  
m i a ł a .  Dodać tu jeszcze należy, że kwoty z 
tego powstałe nie są wcale m„łe, gdyż dla nie­
których gmin wynoszą po 400 i 500 złr.

Wiemy, iż pomyłki są rzeczą ludzką, lecz z 
drugiej strony nie da się zaprzeczyć, iż przecie 
urzędom mniej mylić się wypada aniżeli pry­
watnym jednostkom, pomyłki owiem takie jak 
w rzeczonym wypadku, stają się dla kontrytu- 
entów klęską prawdziwą.

Zważmy tylko, ze skoro przy tak wygórom a- 
nych podatkach, jakie płacimy, samo coroczne 
spłacenie regularne wszystkich należytości jest 
już w y s i ł k i e m ,  toć naturalnie spłata kilkule­
tnich zaległości, które me z niechęci lub opie­
szałości w ogóle n ie  z w i n y  p o d a t k u j ą c e ­
g o  powstały, mogą nie jednego doprowadzić do 
bardzo ciężkich kolizyj finansowych. A wina te­
go spoczywa jedynie n a  w ł a d z y  r z ą d o w e j  
— na fałszywem i niedukładnem obliczeniu, do 
którego przyznaje się dziś urząd podatkowy z szcze­
rością godną lepszej sprawy...

W obec tego faktu, o którym nie wiemy czy 
jest tylko s p e c j a l n o ś c i  ą jarosławskiego fun­
duszu szkolnego okręgowego, czy też praktyko­
wany bywa także i w innych okręgach szkolnych, 
(a co Się zdaje niewątpliwym) — należałoby ko­
niecznie, aby dotyczące władze wydały jak naj­
spieszniej stosowne polecenie do urzędów podat­
kowych, iżby spłaty nale2>tości tego rodzaju 
r o z a ł e d a n o  n a  l a t  k i l k a .  Wymaga tego 
nie tylko najprostsza s p r a w i e d l i w o ś ć  — ale 1 
i niezbędny wzgląd n a s i ł ę p o d a t k u j ą c ą k o n- I 
t r y b u e n t ó w -  Bez zezwolen.a na taki rozkład 
n. czas dłuższy, może być wiele gmm z r u j n o -  | 
w a n y  e h  — tem więcej, iż rok obecny w na­
szej okolicy do niepomyślnych zaliczyć należy.

Również jest rzeczą wskazaną, aby wyższe 
władze z energią pociągnęły do odpowiedzialno­
ści tych urzędników, na których cięży wina za 
taką p o b i e ż n ą  i n i e d o k ł a d n ą  robotę, a za 
co jeszcze kraj ma płacie.

ska przyzwyczaić się już musiała, od czasu, jak 
w niej istnieje Kiub niemiecki, celujący — jak 
wiadomo —  bezwzględaem postępowaniem i b ra­
kiem wszelkich form parlamentarnycn, & odzna­
czający się przytom chlubnie niepospolitą siłą 
gardzieli.

Od paru już dni było powszechnie w iado­
mym, że m inister sprawiedliwości odpowie na 
wystosowaną do niego przwd niedawnym czasem 
przez p. M a g g a  i towarzyszy, t. j. przez K lub 
niemiecki interpelację w spiawie zaprowadzenia 
języka czeskiego w wewnętrznej służbie wyż­
szych Sijdów krajowych Czech i Morawy Kiedy 
wreszcie tuż przed otwarciem posiedzenia p. P r  a- 
ż a k  pojawił się w Izbie z arkuszem zapisanego 
papieru w ręku, który natychm iast skrzętnie scho­
wał do swego biurka, wszyscy wiedzieli, co to 
za arkusz, i ciekawość wzrosła podwójnie. Posło­
wie zawczadu zajęli miejsca jak najbliżej ławy 
uiinutrów , i gdy po odczytaniu szeregu wniesio­
nych petycyj p. S m o l k a  oświadczył, że „p. mi­
nister sprawiedliwości ma głos ^elem odpowiedzi na 
interpelację", wszyscy skupili się na około ławy mi­
nistrów, zapełniając szczelnie niewielką przestrzeń 
pomiędzy tą ławą a ławami poselskiemi.

Wśród takiej ciszy i z ta k im  zajęciem da­
wno już nie słuchano jakiegokolwiek przemówie­
nia w Izbie. Ztąd już widać, jak wielki i po- 
wszechuy obudzą interes każdy krok Rządu, skie­
rowany ku równouprawnieniu narodowości.

Odpowiedź ministra, którą ze sprawozdania 
telegraficznego już znacie, przyjęto na prawicy 
barazo przychylnie. Czesi kilkakrotnie przerywali 
brawami, pomimo to, że p. Prażak w całym cięgu 
odpowiedzi unikał skrzętnie motywów politycz­
nych, a powoływał się jedynie na potrzebę prak­
tyczną, wykazując cyframi ogromną przewagę 
spraw czydto-czeskich, które wchodzą do Sądów 
powyższych. Wreszcie powołał się minister na 
dawniejsze rozporządzenia i patenty cesarskie, 
na których właśnie oparł najnowsze swoje roz­
porządzenie. Przy samym kunę u dopiero dodał, 
iż sądzi, że Rząd dobrze zrobił, postępując „w 
myśl zasadniczych ustaw państwa." To wyrażenie 
było właściwie punktem ciężkości odpowiedzi p. 
Prażak i. Czechom bowiem o to głównie chodziło, 
ażeby Rząd przyznał, że każaa p idobaa reforma, 
skierowana ku równouprawnieniu narodowości, 
stoi w ścisłym związku z ustawami zasadniczemi 
i jest tylko ich wykonaniem, Za to też wyrażę 
nie otrzymał bar. Prażak ze strony swoich ziom­
ków najobfitsze brawa.

rządzenie m inistra sprawiedliwości bardzo pożą­
danym tematem.

Na dzisiejszem posiedzeniu kontynuowano 
rozprawy nad sprawozdaniem komisji podatkowej 
o opodatkowaniu kolei państwowych. Jak wia­
domo, Koło polskie postanowiło było na niedziel- 
nem posiedzeniu,, zaproponować odesłanie tego 
przedmiotu na powrót do komisji, a Komisji par­
lamentarnej polecono, porozumieć się w tym 
względzie z innemi klubami prawicy i reie- 
rentem Izby p. M e z n i k i e m ,  nie czyniąc je ­
dnak głosowania Koła od postępowania innych 
Klubów zaw.słem. Owoż w ciągu dzisiejszego 
posiedzenia Izby, p. J a w o r s k i  starał się o to 
porozumienib, dowiedział się jednak, że ani Czesi, 
ani klub Hohenwarta wniosku Koła polskiego 
nie zecneą poprzeć. Również i p. Meznik nie 
jest za mm, jakkolwiek chodzi głównie o prze­
prowadzenie j e g o  w ł a s n e g o  w n i o s k u ,  
który swojego OaSU upadł w komisji. Wskutek 
tego p. Jaworski zwołał natychmiast Koło na 
krótką naradę, a p. B i l i ń s k i  zaproponował, 
ażeby Koło ze względu na opór innych Klubów 
prawicy odstąpiło od powziętej uchwały i głoso­
wało za sprawozdaniem komisji. Atoli znaczną 
większością postanowiło Koło wytrwać pizy 
pierwotnej swojej uchwale i poleciło p. B iliń­
skiemu, ażeby odnośny wniosek w Izbie postawił. 
Ponieważ jednak w Izbie przerwano rozprawy 
nad tym przedmiotem, więc wniosek ten będzie 
postawi my dopiero na piątkowem posiedzeniu 
Izby.

czas D obrjański sprowadza doń urzędnika cyta 
deli, przebranego za księdza, który zaczyna go 
nam aw iać, by ustąpił żądaniom władzy i który 
udziela mu abcolucji kościelnej. Dzielny Klimczuk 
jednak nie dał się wziąć na łapkę.

Nie na to przez całe życie trwałem w 
mojej wierze, me na to cierpię za nią, by mi 
pierwszj lepszj ksiądz miał ją wydzierać.

Koniec keścćw Klimczaka Dobrjański wy­
puścił z zastrzeżeniem, że jeśli w ciągu miesiąca 
nie przejdzie na praw osław ie, zostanie wywie­
ziony -

Obecnie znowu zwiększyły się aiesztowania, 
Polują graniczna otrzymała niedawno polecenie 
uwięzienia kiiku osób. wybierających się do W ar­
szawy z Krakowa w sprawie unickiej. Fotograf je 
tych osób są w ręku policji.

Wiadomości z Warszawy.

Wiedeń 12. października.
(Z  Iebg poselskiej. — Odpowiedź na interpelację 
w oprawie języka czeskiego w Sądach Czech i  
M orawy  — Sprawa opodatkowania kolei pań­

stwowych).
ĆR.) Było to znowu jedno z tych posiedziń, 

pełuych burzy i gromów, do których Izba posel­

Ale też nie nie vnogłv prży’;rzej dotknąć le­
wicy, jnk właśnie takie wyznanie. W ięc wśród 
szeregów jej zerwała się groźna burza, trwająca 
przez długą chwilę, aż jeden z mówców zażądał 
głosu. Burza powtarzała się jeszeze kilkakrotnie. 
„To nie wypływ zasadniczych ustaw państwa, 
lecz cnyba czeskie prawo państwowe, to zapro­
wadzenie państwowego języka czeskiego (bShw -  
sches S ta itsrjch t. bohmische StaatsspracheY  — 
zawołał p. Magg, domagając się, ażeby odpo­
wiedź m inistra poddać dyskusji. Wniosek ten, 
poparty przez całą lewicę, musiał być pod gło­
sowanie poddany. Nadto zażądała lewica im ien­
nego głosowania; w jakim celu? —  suma chyba 
nie wiedziała. Przecie nie mogła spodziewać się 
większości; a jeżeli się spodziewała (bo po pra­
wej stronie Izby znaczne były luki), to rozczaro­
wanie musiało być bardzo przykre: wniosek u- 
padł niebywałą większością 181 przeciwko 117
głuSÓW.

„Do zobaczenia się w komisji językowej* — 
wołano z lewicy; bo że centraliści muszą wyga­
dać swoje, choć się im to na nic nie przyda, to 
rzecz naturalna, a komisja językowa nastręczy 
do tego wiele sposobności. Oczywiście, i w cza­
sie rozpraw budżetowych będzie rzeczone rozpo­

(Zbezczeszczenie kościoła. — Sprawki Dobrzań­
skiego.)

Korespondent warozawski Dziennika Poznań­
skiego donosi :

Ogólne w mieście oburz nie wywołał fakt, 
jaki m u ł miejsce w ubiegłą sobotę. W czasie 
nabożeństwa czterdziesto - godzinnego wszedł do 
kościoła Karmelitów na Krakowskicm Przedm ie­
ściu porządnie ubrany człowiek, przecisnął się 
przez tłumy, zabrał z za .ry stji s.-hodki, przysta­
wił je do ołtarza i zdjąwszy zeń monstrancję, 
najspokojniej szedł z nią przez kościół. W poło­
wie d ró g ', yf 0bec zdumionych mas modlących 
s ię , rzucił monstranc ę o ziemię. W kościele 
przew ażne były kobiety i temu tylko przypisać 
Lależy, ż sprawca uszedł bezkarnie. Zapro !/a- 
dzouo go tylko do cyrkułu i spisano protokół, 
z którego ok zalo się, iż zbezczeszczenie Kościoła 
dopuścił się z fanatyzmu człowiek i n t e l i g e n ­
t n y ,  R o s j a n i n ,  p r a w o s ł a w n y .

O wypadku tym cenzura rządowa zakazzła 
pisać prasie tutejszej, władze zaś sądowo-śledcze 
starają się dowieść, iz winowajca cierpi na umy­
śle. Podobno nawet odesłano go już ao szpitala. 
Jakkolwiek jest to fałszem , n wet w wypadku 
prawdziwości takiego dowodzenia, zbezczeszcze­
nie Kościoła przez prawosławnego, choćby wa- 
rjata, świadczy dowodnie, w jakim kierunku roz­
wija się teraz u nas sprawa rosyjska, dokąd dąży 
i jakie prowadzi za sobą następstwa.

Donosiłem wam już nieraz o sprawkach sie­
pacza unickiego Dobrońskiego. Cehm  oetatecz- 
negu zdławienia unji „pan radca" eh wycił się te ­
raz innych sposobów. Sprowadza do Warszawy 
najbardziej opornych, więzi ich w cytadeli, grozi 
zsyłką, w potrzebie wywozi nawet. Władza Du- 
brjańskiego w sprawach unickich jest nieograni- 
cz )na. Ale oto jeden z eŁarakterystyezniejszych 
wypadków. Przed kilk i dniami Dobrjański spro­
wadził przez policję niejakiego Klimczaka (n a­
zwiska Jubrze nie pamiętam), najbardziej opor­
nego, i kazał mu iść do tutejszego popa dla „na­
wrócenia*. Klimczuk odmówił. Wtedy rozpoczęły 
się pogróżki, lecz i te zostały bez skutku. Wów­

Z Warszaw j piszą dc Posener Ztg., że Dnie 
wntk W ar. w yitąpił w jednym z ostatnicn uwych 
numerów przeciw Niemcom, osiadłym w Króle­
stwie Polskiem. Dziennik ten zwraca uwagę na 
ciągłe nabywanie ziemi przez Niemców w Kró­
lestwie Polsk»em i oblicza, że Niemcy mają tam 
już w swem ręku 10  procent ogólnej własności 
ziemskiej. Niemcy zakupują ziemię szczególnie 
w pobliżu kopalń i tak w powiecie bendzińskim, 
bogatym w pokłady węgla, mają już 13.000 morg. 
Dniew. W ar. akcentuje przy tem nieprawność 
tych nabytków, ponieważ grunt, należący do cnło- 
pów, tylko chłopom powinien być sprzedawanym. 
SkutKiem tego wzywa półurzędowy organ do 
szybkiej akcji, aby me nastąpiło, przedawnienie. 
■Niemieccy fabrykanci zagrożeni w swym bycie, 
mebędący rosyjskimi poA„anymi. zgłaszają się o 
n .turalizację, ale i pod tym względem napoty­
kają na trudności.

o  rzekomym a niedoszłym zamachu na cara 
tak pisze warszawski korespondent Reformy i W 
całej pogłosce o odkrytym jakoby podkopie na 
kolei jest t j le  prawdy ile w ziarnku maku oleju. 
Od dawien dawna w żegludze na Wiśle zawa­
dzał most zapadły podczas wylewu Wisły w wo­
d ę ; zarząd komunikacji więc kilkakrotnie wzywał 
fabrykę Liipop, Rau i Lówenstein, aby niepotrze- 
bne żelazo z wody wydobyła, jako swoja w ła­
sność. Ponieważ 40.000 pudów przedstawiało war- 
tość lam zo  poważną, przeto fabryka wydelego­
wała inżyniera W ięckowskiego, w rtz  z 20 robo­
tnikami, aby naturalnie pc rzebne roboty prze­
prowadzili i Żelazo wydobyli Przybyły l a  miej- 
jce inżynier nie ominął ani iedhej podobno oso- 
jy , poczynają^ od komendanta tw erdzy Modlin, 
Komarowa, aby potrzebne pozwolenie na roboty 

zyskać. Qdy zabrał sie już jo  dzieła, nagle żan­
darmom przyszła myśl do głowy dowiadywania 
się o opinji policyjne żendarmekiej kierownika 
przedsięwzięcia, i skutkiem tego okazało się, iż 
miał on nieszczęście lat pięć przesijdzieć w sy- 
birskich tajgach. Taki człowiek przecież nie mo­
że pracowai na kawałek chleba dla siebie i ro­
dziny, musi być komet-znie konspiratorem i czło­
wiekiem, budgjącym podkopy; przy .resztowano 
tedy inżyniera Więckowskiego, który nawet przez 
swoich towarzyszy wygnania n«ażany jes t za 
człowieka nauki, sle nigdy Żadnego agitatora lub 
konspiratora; ztąd to urosła bajka o podkopie w 
całej i mierdzy, i naturalnie przewiezioną została 
do Warrzawy. Inżynir.r Więckowski dotychczas 
siedzi w twierdzy pod Btrazą; zabrano mu podo­
bno książki i papiery, a u nas nie trudno bardzo 
w przecinku nawet albo kropce dla pana proku­
ratora popełnić zoroanię stanu. . •

Wypadki na Wschodzie.
Korespondent wiedeński Dz. Porn. do n o si: 

Politische Correspondem, czerpiąc rzekomo z do-

Prasa bułgarska.
W chwili obecnej oczy całej Europy 

wrócone są bacznie na dram at rozgrywający się 
* ló łw y i |ie Bałkańskim. Naród powołany do 

z w’1 iPrz dziesięciu niespełna laty, ockną! się 
go 10 . e8 ° letargu a rozerwawszy pęta, jakiemi
nvclBpC^ U0’ ^Jma&a s*§ swych praw historycz- 
2 j , raiino gro/b potężnego wroga i obojętności 
Uia 4 st»in Europa spogląda na jego usiłiw a 
w»‘ t rainat to w taidym  razie zajmujący, krwa- 
Whifl 8-P?Z7?tf Za^°hcZuna zwycięstwem pod Sli- 
*ych^ozr skomplikowana z tak potęż-
falnv ■i1'1 rewolucja pałacowa, tryum-
każą się ńam ol„„?bJyka.c)a księga Aleksandra

eo.01 « p0( î '|5Wać rozwiązania równieżZajmującego. Nemez a • • ł  
kartach historji kreńA, cłzie!° , ' a nie zwykła na 
z żelazną, n i.u b la p a ^  “rywkoych szkiców lecz*ganq
zawsze ao stanowczego _kon8ekwencją dąży ona
mimo usiłowań dyplomach l „ ? gn,en,a . -St 1
podooieństwo g o r d y j s k i e g o . na
ie  często do przecięcia tego węZla'"
miecz^  * «4,a potrzeba

Naród bułgarski jęczący od wieków

*niają jego tendencję utrzymania swej salr,o- 
^zielności. życie puliczne wre tan. uziś w całej 
1 ^ łn i, biorą w niem udział wszystkie warstwy 
HMeczne bez różnicy stopnia wykształcenia,
**Hku i mienia. Naród, który na początku bieżą- 
®?go stulecia nie posiadał ani jednej książki n u-

i
k Ssanej w języku narodowym, dziś w ciągu lat 
L ?z'esięciu niespełna samoistnej egzystencji posiada 
L ® pism politycznej treści, z których każde 
7 ‘̂ kchodzi liczne grono adherentów. Ten nagły 
7 Potężny rozwój prasy bułgarskiej wskazuje naj- 
w/ J  owniej ak żywem tętnem pulsuje życie po-

J^yczno narodu, bo prasa to wierne odbicie urny-
°Wego i politycznego wykształcenia danegoi ’uwego i po 

łw saząń stw a .U

I niełatwe zaiste zadanie m ija dziś przed 
sobą pisarze bułgarscy, bo nietylko że nie ma 
książek, nie ma uczonych ale nie ma nawet języka. 
Z narzecza ludowego tworzyć trzeba i urabiać 
język literacki, buiować gram atykę, unormować 
pisownię.

A jednak Bulgai owie z ludów słowiańskich 
pierwsi rozwinęli swój język i doprowadzili ta­
kowy do pewnego stopnia doskonałości. Dzięki 
wygnanym przez M&djarów uczniom Metodego, 
język bułgarski już z końcem IX. wieka stał się 
piśmiennym. L iteratura bułgarska miała także 
swą złotą erę za panowania ISyoieona 1.8 8 8 —927) 
który nietylko był dzielnym wojownikiem i mą­
dry ni władcą potężnego carstw*, lecz także uczo­
nym, którego współcześni porównywali z Ptolo- 
meuszem egipskim. Dziś z całego złotego okresu 
piśmiennictwa bułgarskiego pozostały tylko fra ­
gmenty z pism po Klemensie, Gruraidzie, Syme- 
onie i Konstantynie.

Pod obuchem tureckiego panowania nie było 
komu myśleć o narodowem piśmiennictwie. B o­
jarowie poturczyli się, hier»rcbja kościelna skła­
dała się z Greków, bardzie; od Turków przez 
miejscową ludność zniena widzonych Język buł­
garski wykreślono z rzędu języków żyjących 
ucywilizowanego świata

Dopiero z początku XIX. wieku poczyna się 
budzić życie umysłowe w Bułgarji. Pierwszą 
bułgarską książkę p. t. „Nedeln>k~ drukował w 
Peszcie w r. 1806 biskup wraczański Sofroniusz, 
poczem ukazał się w r. 1824 „Abecaldnik* (w B ra- 
szowie staraniem Piotra Berowicha) i kilka in 
nych książek treści kościelnej. Właściwy szerszy 
ruch na tem polu obudził się atoli dopiero po 
roku 1830, a inicjatorem takowego był Jerzy 
^  -melin, Rusin, z Karpat węgierskich rodem, 
który ukończy wszy nauki w Uniwersytecie lwow- 
8k‘m, z zamiłowaniem oddał się badaniom hi­
storycznym nad plemionami słowiańskiemu Wene- 
nn  oddał Bułgarom nieocenione usługi, jako ten, 
- 'j r y  pi< rwszy poruszył w ciemnych, niezorgani- 
zowanych masach poczucie jedności narodowej. 
Dzieło jego „Bułgarowie dawni i dzisiejsi" zje 
duało mu ni“ wysłowioną popularność wśród ludu,

który na nim jedynie wszelkie pokładał nadzieje. 
Niestety WeneLn zmarł już w r 1839, lecz myśl 
rzucona przecież nie zginęła marnie. Wychodźcy 
bułgarscy, przebywający za granicami kraju, sta­
rali się zaradzić umysłowym potrzebom swej 
braci, wydając książki elementu.ne pedagogiczne 
i poezje, które wychodziły w Smyrnie, Odessie, 
Wiedniu i Bukareszcie. W r. 1845 założył To- 
tinów pierwsze czasopismo bułgarskie, które wy­
chodziło przez czas pewien w Smyrnie p. t. 
Lubosłowie.

Lubosłowte było pierwszym organem polity­
cznym narodu bułgarskiego i wychodziło do 
roku 1846. Organem Kościoła wschodniego wal­
czącym przeciw propagandzie katolickiej był 
wvdawanv przez Bogorewa w Stambule 
Curegradzkij Vestnik (1649 — 1861), podczas 
gdy założona przez D. Caukowa Blgaria  nam ię­
tnie stawała w obronie katolicyzmu. Interesów 
narodowości i narodowego Kościoła strzegły 
B ig  ar s kie K niżici założone w Stambule w 
rok i 1858, (wychodziły do r. J861). Redagował' 
j e : Muljew, J . Bogoev-Bogorow, G. Krstjovicz i 
Stojanov-Burmos. W r 1862 ukazał się nawet 
pod redakcją N. Otsnovica, organ oficjalny chwa­
lący rządy tureckie p. t. Turcia. — Studenci buł- 
garścy bawiący w r. 1860 na Wszechnicy w 
Moskwie, wydali dwutomowe dziełko zbiorowe 1 
p. t. Brodski Trud. (Moskwa 1861 — 1862), 
i - którern między innemi zamieścili swe p ra ce : 
Żincifov, Karavelov, K. Miladin.

Najzdolniejszy z nowo-bułgan kieh autorów 
Rakowskij, wydawał w latach 1860— 1662 w 
B lgradzie liberalne pismo p. t, Dunaeski Lebed 
(Łabędź naddunajski), a następnie w b  ikareszcie 
w r. 1864 Budustnost (Przyszłość). Tamże wy­
chodziły: Nurodoót (1866  — 1869). J. Kisabowa, 
Swoboda (1870—1872) i Nezawisimost (1873 do 
1874) redagowane przez Karavelova, wreszcie 
konserwatywny organ Otecestwo (1869—1871), 
tad&ież humorystyczne pisemka Tupan  i Budilnik. 
W  ostatnich latach przed wojną wychudziła w 
Stambule Makedonia P. R. Sławejkowa (od 
roku 1667), tudzież m nńjsze pisemka Citaliste 
(C zyteln ia od r. 1870) i Vek (od r. 1874) reda­

gowane przez BittabanuYa. Wypadki roku 1875 i 
1876 znalftiły żywy oddźwięk w Bułgarji, w roku 
1876 ukazały się organa wzywające naród do 
powstania. Były nimi Blgurski Glas Iwanowa, 
wychodzący w Belgradzie, Nowa Blgaria  redago - 
wana przez Belobradowa i Poparkowa w Dżur- 
dżewie, w końcu Stara Pianina  ukazująca się w 
Bukareszcie pod redakcją S. Berana i Veselinova. 
Jedyne wydawnictwo literackie spoczywa w ręku 
osobnego stowarzyszenia.

W r  1869 zawiązało się w Braile nowe to­
warzystwo p. t. „Bułgarsko kniżewne D ruiew - 
stwo," które do roku 1876 wydało kilkanaście 
dziełek i zgromadziło spory zbiur książek i pa­
miętników udnoszących się do dziejów krajowych. 
Od r. 1873 towaizystwo przeniosło się do Sofji, 
gdzie posiada obecnie własny organ, zasilany 
przez najwybitniejszych pisarzy bułgarskich. Pi­
smo to nosi tytuł Perjodiczesko spisanije, a re ­
daktorem jego obecnie jest T- Piejew. Drugiem 
literackiem wydawnictwem w Bułgarji jest Jau- 
tra, pismo miesięczne ilustrowane, wychodzące 
w Tyrnawie.

W obecnej chwili cała nataraln;o uwaga 
czytelników zwróciła się ku dziennikom pu ty­
cznym, o których pozwalamy sobie wspomnieć
o b sz e rn ie j . .

W chwili obecnsi posiada Bułgarja, jak to 
już wspomnieliśmy, 15 pism czasowych.

Najstarszym dziennikiem jest B ulgarin , wy­
chodzący codzien w Ruszczuku pod redukcją 
Chris ty Baczę warowi. Pismo to zaczęło wycho- 
^z*‘ ŁaraZ P° ukończeniu kampanji rosyjsko- 
tureckiej. Nie ma ono dotychczas żadnej wybit­
nej tendencji, lecz prowadzi politykę „od wypad­
ku do wjpadku". Drugiem pismem w Ruszczuku 
jes t Slacjan, pozostający pod redakcją znanego 
z ostatnich wypadków Teodora Hardri Stanczewa. 
Wychodzi trzy razy tygodniowo, powstało zaś 
przed siedmiu laty.

Dobry papier, na którym się Slavjan  dru­
kuje, st«nowi też całą zaletę, pismo, które zre­
sztą służy za cel szyderczych pocisków całej 
tamtejszej prasie. Wprawdzie na nagłówku nosi 
Slaojan  tytuł organu liberalno-polity^zno-litera-

ckiego, drukuje jednak bez wyboru wszystko, co 
mu podpadnie pod rękę. Nie je s t przeto pismo 
ani politycznem ani literackiem, ni też wreszcie 
liberalnem.

W lam ej stolicy księstwa wychodzi obecnie 
pięć piem uprawiających politykę. Najpoważniej­
szą z nich jest Tmoteska konstitm ja  założona 
przed trzem a laty. Jest to organ ministerstwa 
Karawełowa i redaguje się y biurach mimjfie- 
rjalnych. Program pisma jest liberalny, d-jj» się 
jednak, rzecz naturalna, łatwo nagiąć do każdo- 
czesnego zwrotu w polityce riądowej. Współ­
pracownikami Trnowskiej konsiitucji są przewa­
żnie młodzi ludzie, którzy świeżo pokończyli stu- 
dja w Zagrzebiu. Ztąd też organ Karaweło­
wa tak sposobem redagowania jak i zewnętrzną 
tormą najbardziej zbliżonym ,.est do naszych 
dzienników. Czysto radykalnym organem jest 
Nezawisimost, której redaktoran . są: Riżow, Pet- 
kow i Zacharja Stcjanow Braku dobrych chęci
i oryginalności nie podobna odmówić temu pi­
smu — natomiast wieleby dało się powiedzieć
o t«m, w jaki sposob pojmują jego f a k to ro w ie  
przyzwoitość dziennikarską i... stylistykę. Nesa- 
wisimost wychodzi trzy razy tygodniowo. Swetli- 
na (dawniej Sredec) wychodząca dwa razy w ty- 
go dniu, jest organem partji Cankowa. Redakcję 
podpisuje St. Fileow, głównymi zaś współpraco­
wnikami pisma są : Cankow, Bałabanow i  Bur-
mow, tudzież kilka jeszcze osób zajmujących da­
wniej wybitniejsze posady rządowe. W obec > obe­
cnego Rządu zajmuje Swiotlinu stanowisko sKraj­
nie opozycyjne z programem wybitnie ruaofilskim,
dzięki czemu straciła dziś w znacznej części da­
wną popularność. Organ Cankowa mieni się pi­
smem „narodowo-liberalnem. ekonomicznem ■ lite ■ 
rackiem". Dwa lub trzy razy na miesiąc wycho­
dzi Napred  redagowany przez Krdżijewa. Pi*mo 
to charakteru przeważnie naukowego propaguje 
zasady Darwina i Rousseau’a, w kwe«tjacfa p !i 
tyki wewnętrznej nie nut. określonej bar­
wy. Ostatniem do niedawna wychodzącem w 
ttolicy pism ;m Dył Demokrata, redagowany pr*ez 
inźjf niera Belowa. Demokrata usiłował pogodzić 
zasaiy  socjalnej demokracji z protegowanymi
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brego źródła, donosił* niedawno, że decyzja ks. 
A leksandra Baitenbergskiego, zupełnego wycofa­
nia się z tycia publicznego tak je s t stanow cza, 
i i  nicby go nie skłoniło do przyjęcia nupowrót 
korony bułgarskiej. Otóż dziś miałem sposobność 
■pitkać się z byłym urzędniaiem na wysokiej po­
sadzie u dworu księcia bułgarskiego, który ije- 
chał z SoQi do Darmstadtu, z przekonaniem, ie  
ks. U e k s a n d e r  n i e b a w e m  p o w r ó c i  do  
S o f j i  Pan ów jechał wprost z Sofji $ zape­
wniał ie  ani wątpliwuści o tem nie ma, i i  świe­
żo wybrane Sobranje księcia Aleksandra napo- 
wrók na trop. powoła, a książę Aleksander wtedy 
do Bnłgarji wróci N.edaleka przyszłość okaże po 
ezyjej stronie racja. Dodaję tu jeszcze, iż w toku 
rozmowy pokilkakrotn e ów pan zapewniał o 
wdzięczności, jaką wszyscy Bułgarzy mają dla 
Polaków za serdeczne przyjęcie, jakie księciu
Aleksandrowi zgotowali we Lwowie."

*  *
*

Journal des Debat ' ogłasza następujące z 
Berlina doniesienie: Fiasco jenerała Kanlbarsa. 
który działał nie podług instrukcji Gierca, ale 
reikazuw  cara, nie skłoni tegoż do zaniechania 
swoich bułgarskicn planów. Rewolucja przeciw 
rejencji lnb obraza wyrządzona przedstawicielowi 
Rosji J i  prawdopodobnie powód ao okupacji ro­
syjskiej. Czterdzissci tysięcy wojska stoi w po­
gotowia w Sebastopulu i Odeśle, które w czter­
dziestu ośmiu godz nach zająć może Bułgarję. 
Wiadomość o okupacji wyweła wielkie w E uro­
pie wzruszenie, ale nie zmieni stosunków mię- 
4  y trzem a północnemi mocarstwami. Żądają tyl­
ko od R isji oznaczenia terminu trw ania okupacji,
czemu cna oczywiście zadość nczyni w teurji.

* *
Dzienniki berlińskie zapisują porażkę jene­

ra ła  K aulbaraa; nie wierzą w okupację rosyjską 
i twierdzą, iż Rosja widzi, że na teraz zadowolić 
się mnsi upadkiem księcia Aleksandra, zresztą 
Eapistyą. 1 1 od rewolucji w Fiiipopoiu polityka 
rosyjska, a  zwłaszcza j u ajenci mnóstwo popeł­
nili błędów.

* *
Dutki, Intoalid donosi, że pod dniem 8 go 

wrseśnia (at. st.) wydane zostały dodatkowe roz- 
pcrtądseii;n na wypadek powołania rezerw armji 
i floty do czynnej służby.

* *
Rosy s t  i jeneralny konsulat w Sofji naw ia­

l i !  snown dyplomatyczne stosunki z Rzą­
dom bułgarskim. Nekliadow usprawiedliwiał się 
w obeo niemieckiego konsula co do strzałów, 
jaaie  padły z konsulatu rosyjskiego. Chłopi zbun - 
towani , którzy w rosyjskim konsulacie za- 
•patrsen i byli w wódkę i pieniądze, zeznali 
p t t f  śledztwie, iż nie wiedzieli, dla czego ich do 
konaalatn zaprowadzono i prosili, aby ich do do- 
mn odesłano.

* * *
Na 590 deputowanych bułgarskich, 480 na- 

loży i- stronnictwa rządowego, 25 do frakcji 
C»ńkowav a 10 do frakcji Karawełowa. Za dwa 
tygodni, zbierze zif w Sofji wielkie zgiom adze- 
nie narodowe.

• •*
Paryski National dowiaduje się, ie  Bi fi­

rn a r k  po przeczytaniu ostatniej mowy C h u r ­
c h i l l a  m iał powiedz e ć : Spra wa bułgarska jest 
pojedynkiem między Rosją a ń n g lją . JeśliA ng lja  
■ię eoźa, wówczas Anstrja nie ma powodu zająć 
jej miejsca. _______

Rada państwa.
Klub cze3ki zajmował się na posiedzeniu d. 

12, ba. nstawą o ubezpieczeniu chorych robotni­
ków. Referat w Klubie objął p. K a i z l .  W  dy- 
ekueji brali udział prawie wszyscy członkowie 
obecni na posiedzeniu. Główny nacisk położył 
Klub a a  s t a n o w i s k o  a n t o n o m i c z  n e  przy 
postaaowieiuach odnoszących się do robotaikó w 
rolniczych.

KKONIKA.
Lwów dma 14. października.

Wiadomości osobiste. Ordyaariat metropoll- 
taUy awolnil ki. J in a  W i e l i c z k o  na jego 
włumą prośbę od proft sury kateohetyki i meto­
dyki w Uniwersytecie lwowskim, i poręczył wy­
kład tyefe przedmiotów ks. dr. Józefowi K o  m a r ­
n i  e k i a m u , radcy konayst. i prefektowi Seml- 
naijun.

przez się interesam i R osji; zadania swego wszak­
że nie ańełm ł i zawiesił wydawnictwo.

P.ęe orgauow politycznych posiad i Filipop >1 
Organem rządowym jest tygodnik Plovdio una- 
anjąey eię eo sobotę, odznacza aię wcale n ie- 
■zczegolną umiejętnością redagowania i nader 
kiepskim drukiem. Daleko większą ilością ab o ­
nentów, zwłaszcza w południowej Bułgarji, cie­
czy się Sjrdinjenje, pismo opozycyjne, redagowa­
ne przez Elmazowa i zasilane stale artykułam i 
byłych dygnitarzy rnmelijskich. Program  pisma

4i»t ruw niikr, przeciwny rządom Karawałowa, 
?u rri i Anglji. Sjedinjenje zainicjowało pierwsze 

■ ijźł nnj. oba części Bułgarji. istnieje ono już 
od lat czterech i wychodzi raz na tydzień. Z wię- 
k-izist umiarkowaniem występuje tamtejszy tygo­
dnik opozycyjny Naród, któr«go redaktorem jest 
Dymitrow W programie Narodu leży utrzyma­
nie przyjaznych stosuakow s Rosją, pokój na 
wewnątrz i oświata Juda. Również opozycyjnym 
organem jest Praoda ukazująca się dwa razy na 
tydzień pod redakcją Stojana Prancowa. Wycho- 
dsi dopiero od miesiąca i dąży do utworzenia 
Bułgarji na zasadzie traktatn w San Stefano 
pod protektoratem Ros]i. Podniesienie ekonomi- 
sinego  stanu kraju i walka z nihilizmem, socja- 
Rsmenm i  anarohją stanowią dalsze pnnkta jej 
program u.

Piątym z rzędu pismem politycznem w Fili - 
popola są Nowini, wydawane w duchu um iarko­
wanie opozycyjnym przez byłych dyrektorów tam ­
tejszego R zsda Bobcewa i Macanowa.

Nadto istnieją jeszcze:
W Burgas Blgarsl.i Yiestmk, redagowany 

Wdueha przyjaznym dla Rosji przez Sismanow,. — 
"  ° j\tstrji Zora pismo bardzo jeszcze młode i 
P1® *^*«ydowaaej barwy — wreszcie w Stam bu­
le ćomica wydawana przez amerykańskie towa­
rzystwo ewangielickie. Pismo to zawiera często

Soneząjące artykuły, pisane stylem gładkim  i na- 
• r  starannym ięzykiem- Zornica usiłuje natu-

protestantyzmu, kwe- 
atyi politycznych i >1 yfa, rzadko i traktuje je  
przedni-otowo. Rac na miesiąc wychodzi ilustro- 
wnny dodał,>k do Zonucy zatytułowany Matka 
Zormea. Redaktorem tego pi8HUL j 38tJ A n _lik 
W M hbsrn. _ a . p .

Kalendarz. P i ą t e k  (15.): Jadw igi i Tereiy — 
Długosiawy. Wschód słońca o god». 6. m ii. 25, 
■aohód o godz. 5. mis. 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku 
wolno polować: na nające, borsuki, kosły i jelenie, 
słonki, przepiórzi i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jatsąbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji pan Emil Bertemiljan Bra- 
jer 5 t ł r . , pan J .  A. 1 nłr. — ranem ■ poprze- 
dniemi 210 słr. 95 cnt.

Na rzecz rodziny śp. Jana Lama, odbędzie 
się w niedzielę d. 17. bm. w sali Kasyna miej­
skiego koncert pod kierownictwem p. L. M a r k a ,  
ze współudzlatem pani Adolfiny Z i m a  j e r ,  pani 
B o g d a n l - K l e  I l k o w s k i e j ,  pp. Gustawa F i ­
s z e r a  i M. T y b e r g a .  Program nader zajmu­
jący ogłosimy jntrn. Dziś zdradzimy zeń tyle tylko, 
ze pani Zimajer odśpiewa między innemi B a r ­
t o l a  a ulubioną .Ciocię Saluslę" i „List miłośny* 
Z i e h r e r  a. Bilety, to j e s t : fotele po 3 złr.. 
krzesła po 2 złr., a wstęp po 1 ztr., zamawiać 
można w księgarniach pp. Gnbrynowicza i Czaj­
kowskiego.

„Suum Cu.que!“ Pospieszamy dziś zaznaczyć 
z całą przyjemuuścią pewien charakterystyczny ob­
jaw, który uderzyć musi każdego, kto zwykł czy­
tać w Kronice naszego pisma wykazy składek na 
pomnik dla śp. J»na L a m a .  Oto niemal w każ- 
dem ogłoszeniu ofiar nadesłanych figurują c z ł o n ­
k o w i e  c. k. s t r a ż y  s k a r b o w e j ,  ■ najodle­
glejszych nawet zakątków kraju, gdzie, jak to 
mówią, świat Je-kami zabity, i gdzie zdawałoby 
się, że prócz bytem własnym ludzie tam zamie­
szkali niczem zresztą innem się nie interesują — 
a co najmniej już pomnikiem publicysty i pisarza, 
który nie szukał nigdy popularności wśród owych 
najszerszych warstw społeczeństwa, nigdy ale wy­
chylał się po za rogatki ninbionego przez siebie 
Lwowa A jednak faktem jest, że dotychczas lwią 
cz,ść uzbieranego funduszu pomnikuwegu stanowi 
grosz, zloiony przez tych lndzi, bynajmniej nieo- 
pływających dziś w dostatki — przeciwnie, płaco­
nych btouuakowo do swej ciężkiej — sWiaszoza na 
prowincji — i żmudnej pracy, bardzo, bardzo skro­
mnie ! W  każdym razie świalczy ta  ofiarność, to 
poczucie obywatelskie nadzwyczaj' pięknie o pozio­
mie ich oświaty i o cieple serc.

Lecz jeszcze pod jednym względem możnaby 
naszą straż skarbową postawić zaiste za wzór do 
naśladowania wielu patrjotom, inteligentom naszym 
Itp. indziom, upominającym się, często nawet bar­
dzo hałaśliwie, o wyższy szczebel na drabinie hie- 
rarchji społecznej. Ktokolwiek weźmie do ręki 
księgi pienumaratorskie wydawnictwa czy to poli­
tycznego, czy literackiego, czy nawet dość eksklu­
zywnie naukowego, przekona się niezawodnie, że 
w liczbie prenumeratorów n a j p u n k t u a l n i e j ­
s z y c h  i n a j s u m i e n n i e j s z y c h  w obec ka­
żdego wydawnictwa stanowi nasza straż skarbo­
wa — a obok niej, co przy tej sposobności także 
podnieść należy, nasza ck. żandarmerja — bardzo 
zuaczuy procent. W obeo tego wypada tylko ży­
czyć sobie, aby społeczeństwo nasze wśród wszyst­
kich warstw swoich miało stosunkowo tylu cLci- 
wych światła i drukowanego słowa, ilu liczą w 
awem tonie te dwie i- tytneje r z ą d o w e  w Krain 
naszym!

Dar Cesarz ndzielit z prywatnej swej szka­
tuły gmiaie Serdycy, w powiecie lwowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Doktorat. P . Józef K o r  t e s l o  w s k i .  wnuK 
powieściopisarza i dramaturga, otrzymał w tych 
dniach na krakowskim Uniwersytecie stopień dr. 
filozofii.

Spraw a gimnazjum w Bochni. W sprawie u- 
znpełnienia niższego gimuazjuin w Bochni wyisze- 
mi klasam i, donosi lwowski korespondent Czasu, 
że minister oświecenia oznajmił tylko, iż w tym 
rokn nie może :arządzić otwarcia dalszej klasy 
w gimnazjum bocheńskiem, ale bynajmniej me za­
dekretował, że życzenia gminy nigdy nie stanie 
się zadośó, że zatem daremnie poniosła koszta 
znaczne na rozszerzenie bndynkn gimnazjalnego. 
Z oznajmienia ministerjalnego wypływa przeciwnie, 
że Ministerstwo oświecenia tylko z powodów finan­
sowych w tym rokn nie mogło uczynic zadość ży­
czeniom Bochni, ale merytorycznie zgadza aię na 
uzupełnienie tamtejszego gimnazjum i uzupełni je, 
skoro będą środki na to potrzebne. Ja k  się zdaje, 
gmina już w przyszłym roku doczeka się częścio­
wego uwzględnienia swoich życzeń.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł ok. prak­
tykantów konceptowych Namiestnictwa: Antoniego 
Reinera ze Złoczowa, Jan a  Straszyńskiego z Bo­
chni i Stanisława Dobrowolskiego z Rudek, wszyst­
kich trzech do Namiestnictwa, dalej Edwarda br. 
Brunickiego z Namiestnictwa do Złoczowa i Bo­
lesława Nieświatowskiego z ok. Namiestnictwa do 
Radek.

Mianowania. P. Jan  Konstaatynowioz, radca 
■akcyjny w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
przeniesiony na witaną prośbę w stan stałego 
spoczynki, otrzymał przy tej sposobności w uzna­
ni* wieloletnich jego zasług, tytnł i charakter 
radcy ministerjalnego z uwolnieniem od taksy.

Minister oświaty zamianował ks. dra Stan. 
Wiśniowskiego, suplenta IV. gimnazjum we Lwo­
wie, rz.-kat. katechetą tego zakłada.

Odznaczenie. Proboszcz w Kunaszowie, ks. 
Leon Audykowikt, otrzymał od metropolity list 
pochwalny i prawo noszenia ekspozytoryj kanoni­
cznych ; zaś włościauin knnaszowski, Szymon Hoj, 
list pochwalny ; obaj za zasługi około cerkwi.

Pojedynek na pałasze odbył się we Lwowie 
dnia l ig o  bm. między panem T. B. a M. K. 
młodym obywatelem z Wołynia, w którym ten o- 
statni został dwa razy ciężko rannym w głowę 
i w rękę. — Powodem pojedynka miała być..,., 
kobieta.

Na wodo w strę t zmarł, jak  donosi Nowa R e ­
forma, Wład. Stańkowski, nauczyciel w Niwiskach, 
pow. kolbnszowskim.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. paź­
dziernika. Skradziono 25 worków, znaczonych 
stampilją erarjalną wojskową, ścienny zegar z por­
celanową tarczą cyfrową, szklanny duży dzbanek, 
karafkę i pięć szklanek szlifowanych i cztery dam­
skie kapelusze, jeden czarny koronkowy, dragi 
ozarny słomkowy, trzeci czarny manszestrowy, a 
czwarty biały z wstążkami koloru „bordeau* —
3 kury żółtawe. — Zgubiono książkę pożyczkową 
B as ;u włościrAskiego do 1. 63874 na 500 złr. 
Pedka Kowalskiego, a dragą Hryńka Maćkuły.

Kraków 13. października. (Sprawy m iejskie . 
Z  W szrchm -y). Przed rozpoc_ęciem debat nad 
projektem bndżetn na rok 1887 w pełnej Radzie 
miasta, dwie bardzo ważne sprawy poddane będą 
pod uchwałę, a mianowicie na jntrzejszem posie- 
dannia Skrawa warunków rozpisania konkursu na 
M owę teatru  narodowego w Krakowie przy placu

orf Decha a następu!□ sprawa saprowadsenla 
uisędów rozjemczych.

Młodzież uniwersytecka wydziału prawniczego 
ma słuszny żal do p. ministra oświaty, iż od 8 
miesięoy nie jest obsadzoną katedra prawa kano­
nicznego po podanin się w stały stan spnonynkn 
prof. dr. TTdauyka Beizmana Spodziewają się 
wszyscy, iż obecny rektor wpływem swym w Wie 
dnia sprawę tę ssybko ureguluje.

Kraków 13. paździ> rnika Proces Stanisława 
Garszteckiego, oskarżonego o morderstwo, popeł­
nione na OBobie Reginy Bartosikowej, którą wrzu­
cił do Wisły pod klasztorem zwierzynieckim, skoń­
czył się w dnia wczorajszym. Garsztecki skazany 
■ostał na la t 5.

Wieliczka 12. października. Dbiś odbył się 
uroczysty obchód stuletniego istnienia szkoły in­
dowej. Podczas uroczystości pierwszy przemówił 
kierownik szkoły F. Groele, streszczając historję 
szkoły, którą w rokn 1786 założył radca górniczy 
Wernier, aby kopalni wielickiej przysporzyć wy- 
wykształconych górników. W roku 1870 dodano 
szkole jeszcze 2 klasy realne, a w kilka la t pó­
źniej m ieniono ją  na ośmioklasową szkołę wy­
działową, która do dzie dnia istnieje, była to 
pierwsza szkoła wydziałowa w kraju. P. Groele 
aziękował gminie aa opiekę, jaką nad °zkołą roz­
pościera i wyraził serdeczne podziękowanie w 
imieniu biednej dziatwy szkolnej p. Brunonowi 
Miczyńskiemu, aptekarzowi, który znaczną sumę, 
po przi szło 1000 zlr. poświęcił na wsparcia dla 
biednych, a oprócz tego sumę 1000 złr. na kształ­
cenie dziatwy w muzyce. JeBito prawdziwy dobro­
dziej miasta, który nie szczędzi dla niego wydat­
ków ani poświęcenia.

Wiedeń 12. października. Dzis przed połu­
dniem znalazł dozorca kamienicy pod 1. 54 przy 
Heugasse ośm patronów dynamitowych wraz z 
kapslami eksplcdującemi i lontami, zawartych w 
oryginalnej pujzce blaszanej. Była ona umieszczona 
w wiaderku ratuakowem, wiszącem w klatce scho­
dowej. Patrony te pochodią z praskiej fabryki dy­
namitu i były prawdopodobnie przed 10 jeszcze 
laty sporządzone, co można wnosić ze znaczków 
wagi, w owych czasach zwykle nźywanych. Kapsle 
i lonty aą już zupełnie nie do użycia.

Wiedeń 13. października. Dzisiejsza Nowa  
PYesse została • skonfiskowaną za artykuł wstępny 
o odpowiedzi ministra Prażaka na interpelację w 
sprawie czeskiego rozporządzenia co do używania 
języka czeskiego w Sądzie apelacyjnym.

Miastu Pbinań ma według ostatniego spisu 
ludności w rokn 1885, zamieszkałych domów 1.533, 
niezamieszkałych 22. Mieszkańców ma Poznań 
67.877 i to 32.815 mężuzyzn a 35.063 kobiet. — 
GnłopCów niżej la t sześć 4.269, od sześć do 14 lat 
5.726; dziewcząt niżej la t sześć 4.282, od 6 do 
14 la t 5.608. Wojskowych jest w Poznania 4.210
00 ćo religji ma Poznan 17.468 katolików męż­
czyzn i 20.489 kobiet katolickich; ewangelików 
mężczyzn 12.188, kobiet 11.310; dysydentów męż­
czyzn 50, kobiet także 50; greko-Katolików 3ch. 
Żydów jest razem 6.719 i to 3.305 mężczyzn
1 3.414 kobiet. Do innych wyznań należą trzy 
osoby.

W uroczystościach weselnych w Dreźnie 
brało udział trzecn Polaków, hr. Chołoniewski, jako 
adjutant arcyksięci Ludwika W iktora; hr. Breza, 
oddawna zamieszkały w Dreźnie, i hr. August 
Dzieduszycki, podkomorzy i zastępca starosty w 
Gródka. Kr. Dzieduszycki przybył na życzenie 
arcyks. Karola Ludwika, który przyjął w jego 
domu w Gródku gościnę w czasie manewrów i 
pragnął mieć go w orszaku weselnym cwego syna.

Wielkie anonte, niesione przez posługaczy na 
piersiach i plecach, ukazały się w Paryżu d. 11. 
bm. Po jednej stronie przedstawiony był minister 
wojny Bonlanger, po drugiej smok z głową ks. 
Bismarka, którą żołnierz francuski ścina, podczas 
gdy rosyjski żołnierz ogon mu ucina. Policja po­
łożyła koniec temu i zaprowadziła posługaczy na 
odwach.

Goście Z Hiszpanii. Wilhelm F ib ra , przemy­
słowiec hiszpańsKi, razem z rodziną i służbą w 
liczbie 7 osób, bawił w tych dniach, jako turysta, 
w ‘Wars-awie. Goście z dalekich stron zwidzili te­
atr, Wilanów i kościoły. Konsul hiszpański urzą­
dzał dla nich objad, a państwo L . raut, na którym 
znajdowało się kilka osob ze świata artystycz­
nego.

Uroczysto otwarcie roku szkolnego 
w lwowskiej Szkole Politechnicznej.

(m .) Po odprawiuuem dziś w kościele Marji 
Magdaleny uroczystbm nabożeństwie przez ks. 
kanonika S z e l i g o w a k i e g o ,  udali się o go­
dz: nic 11. rano wszyscy profesorowie wraz 
z liczną młodzieżą akad^mi. ką do auli gm nchj 
Politt chnicznego.

Honorowe miejsca Zajęli: rektor Uniwersy­
tetu dr. P i i a t ,  delegat Wydziału krajowego dr. 
W e r o o z c z y ń s k i ,  dyrektor kolei Lwowsko- 
Czeraiowieckiej p. W i o r z ii i c k i, dalej profe- 
8orowi“ i asystenci szkoły Politechnicznej. S iia  
przepełniona by/a młodzieżą. Pierwszy przem ó­
w i/ustępujący  rektor W ładysław Z a j ą c z k a  w- 
s k i zdając sprawę ze stanu i rozwoju instytucji 
za rok ubiegły. Sprawozdanie bardzo zajmując* 
i z wielką starannością ułożone, które z powoda 
zbyt spóźnionej pory zmuszeni jesteśmy odłożyć 
do następnego numeru, zakończył muwca słowa­
mi : „Składając urząd w ręce mego Ł:olpg', pro­
szę, aby i on na urzędzie rektora równego do­
znawał zewsząd poparcia". „Sprawozdanie przy­
jęto hucznemi oklaskami, poczem zabrał głos 
nowo wybrany rektor, prof. budowy machin p. 
Bogdan M a r y n i a k  i przemówił jak następuje: 

Dostojni i Szanowni panowie!
Grono profesorów naszego najwyższego za- 

k/adn naukowego, włożyło na mnie wielce za­
szczytny, a oraz trudny obowiązek zastępowania 
tego zakładu na zewnątrz w rozpoczynającym się 
włrśnie roku naukowym.

Imieniem więc tego zakładu witam naju­
przejmiej wszystkich tu zebranych uczestników 
uroczystości dzisiejszej. Witam w szczególności 
gości dostojnych, którzy swoją obecnością przy­
czynili się do uświetnienia uroczystości mniejszej, 
jak też kolegów szanownych, którzy pospieszyli 
powtórnio do żmudnej i ciężkiej pracy na polu 
wychowanie publicznego, jak  wreszcie zacua mło­
dzież uczącą się, która żądna wiedzy, spieszy po 
wy poczynku wakacyjnym do zakładu naszt-gu w 
zamiarze dalszej nauki.

Obchód uroczystości dzisiejszej powinien 
przadewszystkiem zapozLać nas bliżej z naszym 
przybytkiem naukowym i oświetlić skarbnicę, z 
której czerpać mamy na przyszłość zasoby Wie­
dzy; a prócz tego [ owinien taki obchód przy- 1 
pomn eć szerszej publiczności, jakie nadzieje wi* i 
ni*n kraj przywiązywać do każdego roku szkol- \ 
nego i m a przypomnieć takie profesorom i mło­

dzieży, w jaki sposób mogą się te nadzieje spra­
wdzić a względnie ziścić.

Dostojni i szanowni panówie I U wszystkich 
narodów cywilizowanych, a nawet u takich, 
które pod względem naukowym i politycznym 
stoją jak najwyżej, i cieszą się największym roz­
wojem i rozkwitem, każdy rok szkolny to wyższy 
szczebel do udoskonalenia, to nowy krok na 
drodze do cywilizacji, która niezliczone korzyŚM 
i dobrodziejstwa ludziom przysparza.

Z tego co wypowiedziałem, wynika przede- 
wszystkiem dla nas nauczycieli najtrudniejsze, a 
wsKutek swego znaczenia także najszczytniejsze 
posłannictwo, które mamy spełnić w dwojaki 
sposób, a mianowicie:

Raz mamy dbać o to, ażeby co roku wysłać 
z zakładu naszego pewien zastęp techników, 
zdolnych do prowadzenia i podniesienia przem y­
słu, a tem samem do podniesienia bytu m aterial­
nego biednego ludu naszego; a powtóre mamy 
starać się o to, byśmy co roku chociaż o jeden 
stopień wyżej podnieśli naukę naszą, byśmy zbo- 
gacili literaturę naszą lub przez publikowanie 
prac ponieśli piórem po za granicę sławę 'mienia 
narodu naszego, a w końcu, byśmy co roku cho­
ciaż małą cząstkę tej młodzieży, którą kształcimy, 
zachęcili do uprawiania nauki jako takiej dla 
umiejętności, a nie tylko dla chleba. Obowiązki 
połączone z posłannictwem naszem wkładają za­
tem na nas zadanie tak podniosłe a zarazem tak 
trjdne, że słusznie należy je przypomnieć z t i go  
miejsca co loku: tak profesorom, jakoteż słucha­
czom i światłej publiczności w tbec kraju i ,, go 
reprezentantów.

Profesorom dla tego, ażeby nieustaunie pa­
miętali, ie  są kapłanami nauki, którą reprezen­
tu ją; słuchaczom zaś dlatego, ponieważ bez 
szczerego zajęcia się nauką, nie podniesie się 
dostatecznie nauka polska, ani kraj też nie zyska 
pożądanych i godnych pracowników; a wreszcie 
publiczności światłej dla tego, albowiem mimo 
naszych najszczerszych chęci, nie zdołamy podo­
łać zadaniu naszemu, jeżeli kraj cały i jego re­
prezentanci nie będą z nami, nie będą się szcze­
rze interesowali pracami naszemi i swego po­
parcia będą m»m odmawiali.

Zakład nasz, jako Szkoła politechniczna, na 
leży w Austrji do najmłodszych zakładów tego 
imienia, alnowiem za wolą Najmiłościwszego m o­
narchy został zreorganizowany dopiero w 1877 r. 
Od tego czasu mamy w Szkole naszej 4 wydzia­
ły, a miauowicie : wydział inżymerji, wydział ar 
ehitektoniczny, wydział budowy machin i wydział 
chemji. Plan nauk, na wydziałach budowy ma 
chin i chemji zezwala także na przygotowanie 
do kursów specjalnych w akademjach górniczo- 
hutniczych w Leoben lub Przybrano, na co ze­
zwoliło wys. Ministerstwo oświecenia. Wszyst­
kie wspomniane wy<t. iały Są wyposażone według 
ustaw reorganizai yjnych dla szkół politechnicz­
nych w Austrji pewną ilością odpowiednich ka­
tedr, na k.óry' h wykładają profesorowie i doceń 
ci. Językiem wykładowym na wszystkich wydzia­
łach jest język polski, który znacznie ułatwia 
studja techniczne młodzieży naszej.

Taki jest ustrój zakładu naszego. A teraz 
dodać muszę, że do rozkwitu każdej szkoły po­
trzeba według mojego mniemania następujących 
warunków, a mianowicie: Sumiennych i zdolny-b 
profesorów, chętnych uczni, przychylnej działalno­
ści Rządu i władz autonomicznych a w końcu 
troskliwej opinji publicznej.

Szkoła nasza liczyła s ę i liczy się zawsze 
jeszcze z te mi warunkami. Nie tu tedy miejsce 
rozwodzić się nad tem, że przez zapobiegliwość 
profesorów mamy odpowiedne środki naukowe, i 
że Szkoła nasza, dzięki zjednoczonym usiłowa­
niom profesorów i słuchaczy, postępuje widocznie 
tak pod względem n*uki jako też dyscypliny, 
czego najlepszym dowodem są tak egzam ina rzą­
dowe i kursowe z lat ubiegłych, jako też opinja 
publiczna względem ty .h techników, którzy ukcń 
czyli nasz zakład.

Mój szanowny poprzednik, z którego rąk 
objąłem zarząd Szkoły naszej, wyłożył znakom.- 
cie z tego miejsca przy inauguracji w ieszłym 
roku nietylko powstawanie i rozwój nauk tech­
nicznych w ogólności, lecz także i histur,ę na 
szego zakładu w szczególności. Z jego pamię­
tnego przemówienia o rozwoju i doskonaleniu 
wiedzy technicznej wynika, że nauk technicznych 
szablonowo jako rzemiosła traktować nie można, 
że zaleta technika polega czysto na jego działalno­
ści twórczej.

Ta działalność twórcza jest zaszczytną cecha 
technika, której nawet na chwilę nie powinniśmy 
spuszczać z oka: ona mówi nem edrazu, czem 
m»my być jako technicy i nawołuje oas do 
twórczości — a tem samem do samodzielności 
w naszych różnorodnych pracach i stuijach.

Zacna młodzieży! Ty jest s dzisiaj w prze- 
d. dniu Twojego pow ołania — nie rapotninaj am 
na chwilę słów, któtemi nacechował m dobrego 
technika, gdyż ten przym ot będzie Cię przyo­
zdabiał erzez całe żych . Samodzielna i wytrwałą 
pracą będzie*?, mogła pokonać nawet najtrudniej­
sze zadania, j*kie Ci się naaarzą początkowo u 
nas — a późnn-j w życiu praktycznem.

My będziemy się starali, i-żcby Ci trudnośd 
w studjaoh technicznych ułatwić i zaznajomimy 
Cię pizedewszystkiem z naukrnui czysto teorety- 
cznemi, a następnie z naukami zastosowanemi. 
W teorji zapoznamy Was z prawami n»uk przy­
rodniczych, p r/y  pomocy ktćryih będziecie P a­
nowie mogli wytwarzać w naukach zastosowa­
nych dzieła wielkiej doniosłości, bo ni tylko pod 
względem wykonania i zastosowmn:a praktyczne­
go jako rzeczy sam ej—lecz także pod względem 
podniesienia dobrobytu w kraju i umoralnieaia 
ludu naszego.

Czyż może mi kto pokazać wspanialsze dzieła 
nad te, które w krajach cywilizowanych podnio­
sły za pomocą przemysłu byt materjalny obywa­
teli, które za pomocą odpowiednich budowli po­
lepszyły stan zdrowotny mieszkańców, zabezpie­
czyły i uprzejemniły ich życie?

Z ais '0, nie znam dzieł piękniejszych!
Z przemysłem łączą się ś iśle rzemiosła — 

a z t-m i ostatniemi także pewna int ligeucja. 
W krajach zachodnich, jak np. w Belgji, F rań 
oji i innych, musi każdy rzemieślnik równocześ­
nie z praktyką odbywać studia specjalne czyli 
zawodowe w szkale zawodowej — prze: co staje 
s:ę nietylko dzielnym w swoim zawodzie, ale ta ­
kże nabiera ogłady, krórą dalej niesie pomiędzy 
ludzi. A naród tylko zyskuje w skutek tego, bo 
staje się pracow itym , zapobiegliwym i oszczę- 
dnjrn.

Rządy i władze autonnmi zna kochają ton 
naród, bo w jego dążnościach uczciwych robią 
iu'i ułatwienia i biorą go w opiekę przez w yda­
wanie ustaw i rozporządzeń odnośnych.

I  u nas dzięki pieczołowitości Rządu i władz 
autonomicznych, zdziałano ostatniemi czasy dosyć

w tym kierunku, bo coraz  powstają noweszk><J 
przemysłowe, a nawet mamy i wyżazą szk»łt 
te hniozuo-przemysłową, których zadaniem je3* 
wydoskonalić rzemieślnika i podnieść rzemiosł 
i przemysł w kraju.

Jednakże, rozpatrując się w tej rzeczy u n»3i 
niczegc jeszcze jasno dostrzedz nie możemyi 
być może dlatego, ie  owoc dopiero z kiełka aa' 
czyna się wyłaniać i dopiero później zajaśniej0; 
a nawiasowo dodać tutaj także nal ży, że jednej 
rzeczy u nas wcale dopatrzyć się nie mozeffl?' 
a mianowicie racjonalnej ustawy budownic>ej> 
którany przestrzegała stanu zdrowotnego mieś*' 
kańców, nakazywała silną i trwałą budowę i pu 
dałs sposób, jak budynki na wsi należy poro*' 
kłiJać, ażeby cała wieś w razie pożaru z dyme®1 
nie poszła. Ustawa taka mogłaby się także pf&r 
czynić do podniesienia i upiększenia naszyć 
miast i miasteczek. Z przyjemnościami moż®* 
zawsze połączyć cel praktyczny, a nad tem, e° 
jest praktycznem i dobrem dla ogółu, powin®* 
czuwać ustawa.

Wracając teraz do nauk zastosowanych nad' 
mienić muszę, że zadaniem Szkoły politechDlc*' 
nej jest nauczyć w szczególności: Na Wydział3 
chemicznym przetworu czyli przerobienia pr°' 
duktów surowych na takie, jakie napotykamy j u* 
gotowe w handlu i bez których ludy^eywili*0' 
wane obejść się nie mogą. Ponieważ r- takie1® 
przerabianiem produirtow są ściśle połączoB0 
sposoby przetwarzania i rozmaite do tego służ?' 
ce aparaty, jako też maszyny — to można taki0 
na wydziale chemji nauczyć się urządzenia f*' 
bryk chemicznych.

Studjowanie zaś fabrykacji produktów cbę' 
micznych polega przeważnie na analizie cnemi' 
cznej — dla tego z nauką technologji chemiczni 
muszą być ściśle pofączooe ćwiczenia laborat0 
ryjne, które odbywają się pod okiem profesoró* 
chemji. Na wydziałach inżynierii, budony u*®' 
chin i budownictwa, uczy szkoła nasza KonstrukeJ1 
żelaznej, drewnianej i kamiennej. Konstrukcje *0 
zastosowuje się przy mostach, maszynach, k®" 
dynkach itp. One maią cel więcej realny cz/*1 
praktyczny niż estetyczny, bo w pierwszym r*?' 
dzie muszą odpowiadać warunkom sił, następu'1* 
waruukom materjału, a w końcu warunkom fornrf 
i wykonania.

Lubo mnsty, maszyny i rozmaite inne budo­
wle należą, jako utwory konstrukcyjne do 
niera, bo on je utworzył, to wszakże wykon*0'® 
tych utworów należy poczęści i do technolog* 
mechanicznego, jako rzem ieśla ka.

Techuologja mechaniczna, jako integral01 
część nauk inżynierskich, obznajamia nas niety^0 
z Hamerni nater iłami, lecz także ze sposohe®1 
icL przerabiania. Ona uczy, jakich maszyn P0  ̂
trzeba do przerabiania, a przez to także u rz ą ^ e 
nia fabrycznego.

Przez samo omawianie nie można się 3®° 
czyć konstrukcji, gdyż ona zupełnie tak poM* 
na analizie mechaniki i technologji mechanic*°ej ' 
jak polegała technologia chemiczna na analiM® 
chemicznej. Z tego porównania wynika, że ÓW, 
czenia konstrukcyjne muszą się t >kze odbyw® 
pod okiem profesora w salach konstrukcji

W końcu na wydziale architektoniczny® ® 
ezymy się form archit ktonicznych i tworze*"1 
z tych form harmonijnej całości, zwanej l*0*0
pozycJ!i- , .  - j,nNauki inżynierskie przykuwały nas
realizm s r a  do ziemi, — architektura zaś,
w Całość i części estetyczne, wznosi od razu *.
cba naszego ku niebu. Ona w swoich for®-11 . 
przechowała iradycję rozmaitych pokoleń; 0lia j 
dzisiaj najlepiej odzwierciedla stan umys»°'Yy,0 
m ater'alny ludzkości i jest zdolną całe 0 lS 
jestestwo przenieść pokoleniom, które póz**' i P 
nas nastąpią.

Szanowni słuchacze I Jak z dziełanń
łączy się hietorja, Do naicW tle przedstawia na® 
obrazowo stan umysłu w przeszłoś-i, tak te i 
historją jest połączona każda nauka i dlate o x*\ 
dztłbym Ci, zacna młodzieży, jeżeli chcesz zi'0”1. 
postęp w jakiejś nauce, studjować historję 
nauki i starać się zrobić rzecz lepiej, niż °fl< 
dotychczas zrobioną była. Pomocną w tym w 
dzie będzie Ci jak  naj więcej nasza bibljoteka, 
zawsze zostawała i zostaje dla Ciebie otwore®-. , 
niej możesz w wolnych chwilach, czy to 
czorem, czy z rana, znaleźć najprzyjemniej3 
rozrjwkę, — bo tam jes t wiele ciekawych tl>> 
czy ukrytych, które na teraz mogą Cię zaiu*0* 
sować, a w przyszłości mogą Ci Się przydać-

Ożywiony m yśl, dobrej nadziei, że Z'*[0J  
lakie rzucać zamyślamy, padnie n .  dobrą 
i znajdzie w niej dosyć ciepła, ażeby się pr?^  
mogło dla dobra kraju i chwały narodu nae*0f.j 
otwieram rok naukowy w Imię N Jwyższego, kt0 / 
uczciwą t*ra ę zawsze błogosław / i błogo-ł®^,

Wiadomości literackie i aitystyc#110'
Od Redakcji. Od dłiiźazego już U«asn 

wiają się w Gazecie Narodowej i Preegl<r^* 
wamianki o pismach „pretendentów tearrałafflA  
We Lwowie wychodzą — nie licząc Gazety 
skiej — cztery pisma codzienne, a tylko „ 
i Dzienni/c odważają się na sprawiedliwą kryty<9 
przed itawień teatralnych. Ztąd łatwy wniosek*  ̂
pretendentami mają byc właściciele obydwu 
pism, prześladowanych przez władse fi ia0go 
konserwatywnych recenzentów i afisz teatral*1? ^ ,

Owoż co się tyczy właścicieli D zien n ika ^  f e 
shiego musimy zaznaczyć, i e  n ie  
m a j ą  o b e c n i e  z a m i a r u  ubiegania sie 0 
że nie zgłaszali, nie zgłaszają i nie zgł« 
kaudydatnry. Zkąd urosła ta  plotka — ni® yfO- 
To tylko piwna, że gdy Przegląd  um ieścił *  
nice wiadomość, jakoby Dziennik popierał 1 
daturę p. Ostaszewsklego-Barańikio~o, tett*® p.  
Redakcje Przeglądu, by go rfie s taw iać  
liście i zapewnił zarazem, że Dziennik agol' 
sle do roli adwokata czyichkolwiek pla«",w . * 
stycznych, a tem mniej właścicieli teg° pl ^  
P. Masłowski uważał pr&wdupodobaie * fi®1 ‘ ry. 
nadesłane mu telegraficznie ■ W ied n ia , aa p 
watną korespondencję i oświadczenia wsp°m 
nego nie umieścił. _ -4>

Mimo to w.-mianki o pretenduntacb ®e u* Q(j 
Wprawdzie obawa sprostowania powstrzym J  
wymienienia nazwisk, ale mówi sie ffyra 
ogólnikami.

Pragnąc położyć koniec plotkowaniu I ^  
czędzić Gazecie i Przeglądowi ozasu_ i 5“°^°
fabrykowaniu nieszkodliwych zresżtą"pooikków, 
mieszczamy to oświadczenie, do czego z° “wa ‘ ^  
nas głównie pewne osoby, które pragną utrzym*Bia 
spadkobierców śp. Jana Dobrzańskiego p « J  I *£ ■ 
alebiorstwie teatralnem. Nieprawdzlwem Przed’ 
wieniem istniejącego stanu rzeczy, usiluią wp> 
wi dzie w błąd władze, do któryoh kompeten 
należy stanowczo ro strzygnlenle sprawy te® 
tra ł nej.



DZIENNIK p o lsk i.

Gdyby nie ta  ważna pobudka, wszelkie in­
wektywy Oazety Narodowej i Przeglądu, <>o«o- 
etawtlibyśiuy, jak na to la&Jngnją, bes odpo­
wiedzi.

Wiadomości osobiste. Z Genewy piBsą do 
K r a ju : K r a s i e w  i k i ,  który, jak  wiadomo,
przebywa csasowo w Mon trem  nad jeziorem ge- 
newskiem, zjechał obecnie do Genewy i byt na 
otwarciu zjazdu literackiego i artystycznego w so­
botę d 19 . września, wiecie zapewne, i i  jest je ­
dnym > jego prezesów konoiowych, i że przed­
ostatni kongres odbywał się 1 8 8 0  r. w Amster­
damie. Gdy Kraszewski zasiadł na podniesieniu, pod­
szedł do niego Zygmnnt M i ł k o w s k i ,  ucałował 
i rozmawiał przez chwilę. Biedny Kraszewski wy­
gląda niedobrze, postarzał się widocznie i osłabł. 
Gdyby dłużej był pozostał w więzieniu, toby nmarł 
albo zwarjowal, bo czuł, iż resztkami sił moral­
nych i cielesnycn gouił. Niewiadomo jeszcze, ozy 
nadal pozostanie w 8zw»jcarji, czy może w Tu­
rynie się osiedli — Radca dworu S i c k e 1 — 
czytamy w N . fr. Pr. — udał rię na kilka ty ­
godni do Bzymu, aby jako przewodniczący „Insti- 
tuto Aastriaco di utudi stcrici" tegorocanyoh sty­
pendystów tamże wprowadzić Po jego odjeźdsie 
z B»ymn obejmie kierownictwo Instytutu profesor 
dr. S m o l k a  z Krakowa. — Prof. dr. Piotr 
C h m i e l o w s k i  bawi w Meran, gdzie władnie ob­
chodzono 60. rocznicę istnienia zakLdu lecsnicsego. 
— P. S e m b r i c h - K o c h a ń s k a  wkrótce śpiewać 
będzie w narodowym teatrze w Pradse. Oeny bi­
letów choć powiększono o cztery rasy, podobno już 
rozknpione soBtaiy.

Rjper luai teatralny. Dziś we czwartek : „No 
w Wbiiocji* (występ p. Adolfiny Z im  a j er).

Ju tro  w piątek po raz pierwszy: „Pl-jkna 
żonka," komedja Bałuckiego.

Z synagogi. Mieliśmy wczoraj sposobność sły­
szeć nowo-zaangażowanego kantora p. Halperna, 
który wystąpił te  składa opery kijowskiej I objął 
to stanowisko. Jest to barytonlsta, posiadający 
głos świeży, dźwięczny i silny, którym włada na- 
dei umiejętnie. P. Halpern jest cennym nabytkiem 
dla tutejszych sfer muzykalnych

P. T. Arkluwa w Budapeszcie. O drugim wy­
stępie (w dniu 12. bm.) śpiewsczki nassej na de- 
skaeh królewskiej opery w Budapeszcie, w roli 
■.Normy" Bellini’ego, rozpisuje się wczorajszy P t-  
8tei L loyd  dość szeroko, poświęcając jednak więk­
szą csęsć sprawozdania deliberacjom językowym, 
Wywołanym tą  okolicznością, że p. Auklowa od­
śpiewała pai-tję swoją... po polsku. Z całego jednak 
tonu tej gadaniny przebija widoczna niechęć i iry- 
fv ja ,  że na madjarskioj scenie rozległa się raz 
Polska mowa. Już to od „sympatycznych naszych 
Przyjaciół" Węgrów uczyćby nam się trzeba, jak 
należy być drażliwym ua punkcie własnego języka 
1 tego wszystkiego, co z nim połączone — choćby 
nawet z pominięciem najprostszych form przyzwoi­
tości i kartoazji... Przechodząc do merytorycznej 
oceny tego występu p. Arklowej, konstatuje spra­
wozdawca JF. Lloyda, „że artystka w większej 
części zadośćuczyniła oczekiwaniom, przywiązywa­
nym do teąo jej debjutu."

Operetka polska w Odesie. Pan Bejner, wła­
ściciel „Balle-Yue" teatrzyku w Warszawie, otrzy­
mał pozwolenie na dawanie w Odesie operetek w 
Języku polskim i francnncim. P. B  podobno wcho­
dzi w nmowę z p. Tezlem, który na pewien czas 
Wra» se gwem towarzystwem, przeniósłby się do 
Pomienionego miasta.

„Szaria Ułanów". W ostatnim numerze iln- 
8tłncji angielskiej The (Jruphie, znajdujemy ryci-

przedstawiającą szarżę ułanów w obecności ce- 
aujtrjackiego podczas manewrów w Galicji. 

Nyoinę tę rysował jako specjalny korespondent te- 
&° pisma, pan Antoni Pioti iwski, którego rysunki 
8 oitatnićn wypadków w Bułgarii, również zamiesz­
czała ta ilnstracja.

Ruch Stowarzyszeń.
(m.) Nadzwyczajne Warne Zgromadzenie To­

warzystwa gimnastycznego „Sokół" odbyło się 
Wczuraj przy bardzo licznym ndziale członków, 
w nieobecności wiceprezesa dr. K r o w c z y f i s k i e -  
k°. wybrało Zgromadzenie przewodniczącym posła 
™*otila I f e r i c o w i c z a .  Po odcrytanlu protokołu 
8 «»tatuiego Walnego Zgromadzenia który bez dy- 
**ksji przyjęto, przedstawił dyrektor Tow. dr. Łuou- 
Ł,eWicz wniosek Wydziału, o udzielenie Wydziałowi 
Pełnomocnictwa do sprzedania części gruntu od 
°d strony północnej, do Towarzystwa należącej.

I*. P. B i e ń k o w s k i  wykazał mylność dat 
?58®b dr. Ł. w referacie podanych, poczem dr. 
^ ś l a c z y ń s k i  przemówił przeciw wnioskowi Wy- 
a8iałn, proponując przejście do porsądkn Uzienne- 

nad wnioskiem wydziału. Przemówienie to, jzk 
Wniosek p. Bilewicza, aby Wydział tra k to * ał o 

JP»o sąsiedniej realności, celem rozszerzenia gma- 
3’ Przyjęło Zgromadzenie oklaskami. Po rółto-

rygodzinnej ożywionej dyskusji, w której za wnio­
skiem Wydziału przemawiał adwokat dr. D z i ę- 
d z i e l e w i c z  i p. D u r  siei, zaś przeciw pp. 
B i e ń k o w z k i ,  dr. M a ł a c z y ń s k i ,  dr. S i e -  
t n i c k i  i B i l e w i c z ,  uch waliło Zgromadzanie 
prawie jednogłośnie wnioski dr. Małaczyńskiego i 
Bilewicza.

Z porządku dziennego przystąpiło Zgromadze­
nie do wyboru prezesa i trzech zastępców wydzia­
łowych. Prezesem obrano jednogłośnie dr, Żegotę 
M r ó w c z y ń s k i e g o ,  a zastępcami wydziałowych 
pp. Marjana Jarockiego, dr. Sc. Karczewskiego i 
Ksawerego Fischera,

Zgromadzenie skończyło się o godzinie 101/, 
w nocy.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
R o ł o m y j a k i e  k o l e j e  l o k a l n e .  Gdy próby 

mostów i wstępne rewizje techniczne w dniu 14. i 16. 
września br. na linjaeh K ołom yjs-Peezyniiyn i kołom yja 
Kniaźdwór wypadły zupełnie zadowolająco, przedsięwzięto 
tam następnie w dniu 25. września badania techniczno- 
policyjne, których rezultat okazał się tak  pomyślnym, ze 
dotycząca komisja mogła na mocy upoważnienia M ini­
sterstw a handlu, zezwolić na otwarcie tych lia ij dla ru ­
chu osobowego i towarowego od 1. października b. r. po­
cząwszy. Linio te m ają następujące rozm iary: lin ja  Ko­
łomyja - Peczeniżyn - Szczepanowski 14-148 kilom, toru 
właściwego, a 14'592 kilom, szyn w ogo lę , linja Nadwor- 
niańskie Przedm ieście-Szeparowce-Kniaidwór toru 707  
kilom, u szyn 7-112 kilom. Stacje i przystanki na lin ji 
głównej, są oprócz naw iąztu na dworcu kołomyjskim, 
następujące: Dębowa Krynica (przyst. osobowy); Koło­
myja F^uek (przyst. osob.); Nadwórna. Przedm ieście 
(przyst. osob. obydwa ostatnie także do ewentualnego 
użycia dla ładugi towarów); Kąpiele P ru t (przyst. osob.); 
W erb ią i niższy (przyst. osob.); Sopów (stacja), Sopów 
M uller (przyst. o so b ); Kujdance (p rzyst. osob.); Pecze- 
niżyn-Szczepanowski (stacja). Na odnodze: Dutkowoe- 
Kiihnel, D iatkow ee-Brettler (przystanki osobowe); Sze-
parowce wieś (przyst. osob.) i Szeparowee-Kniaźdwór
(stacja).

O b r  A t K a s y  K a l i c a k o w e j  w  t i ł o g u < r l e  za
miesiąc wrzesień b. r. przedstaw ia rię w następujący 
sposób. U d z i a ł y :  stan z począttiem  m iedąca 4.903 
złr. 91 cnt., z końcem m iesiąca 5.170 złr. 69 ent. 
W k ł a d k i :  etan z początkiem miesiąca 20.177 złr. 48 
cnt., z końcem miesiąca 21.947 złr. 48 cnt. P o ż y c z k i :  
stan z początkiem miesiąca 24.493 zlr. 79 cnt., z końcem 
miesiąca 2-5.913 K r. 69 cnt. O g ó l n y  o s r ó t  od stycz­
nia do cońca września b. r. wynosił 98.012 złr. 41 cnt

Rubryka „Naiiosłane" nie pochodzi od Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
me przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .
N i e  s z k o d z ą c  w c a l e  c i a ł n ,  osiągnięto świe­

tne rezultaty. W e i s  nad Dunajem w Górnej Aubtrji. 
W ielmożny P a n ie ! W  odpowiedzi na Pańskie ozantwne 
pismo, najprzód dziękuję Panu jeszcze raz. Przeciw  moim 
cierpieniom hemoroidalnyin i zatt.aidi.euiu działają b a r 
dao ikutecznie szwajcarskie pigułki apt, karzą R. Brundla. 
W ypróżnianie kiszek oaoywa Jię r.olno i prawidłowo. 
Zażywam zwykle przed spaniem 3 pigułki. Kwai - żołąd­
kowe i ból gtowy znikają powoli. W ielu muim p i.y jaeio- 
łom i znajumym, .leciłem używanie tych pigułek szwaj­
carskich. Z szacunkiem L. G astl, pens. c. k. sztab, wachtm. 
Każde pudełko prawdziwych pigułek szwajcarskich (któ­
re zoŁ/tuje 70 et.) zaopatrzone je s t w etykietę, na której 
znajduje s ię b ia ły  Krzyż w ezerwonem pom i własnoręczny 
podpis R. jl’ andta.

Klara YalK Lr.
zaręczeni

D a w id ó w  S ta n is ła w ó w .

Przegląd polityczny.
f Z b r o j  e n i e  s i ę  Ro s j i . ]  Donoszą nam 

z Dubaa, i*  w ostatnich miesiącami prowadzono 
tam roboty około fortyfikacji z gorączkowym po­
spiechem. Obóz pszaacowany w Dubnie, według 
modelu Plewny urządzony, je s t już więc zup> łnie 
gotów, a dzieła tego dokonan« w tajemnicy i z 
pospiechem, na który tylko Rząd tak energiczny 
jak rosyjski zdobyć się może.

[ R u c h y  w o j s k  r  o r, y j s L i c L.] Pol. Corr. 
pisze : „Z polskich źródeł dostała się do tutej­
szych dzienników wiadomość, jakoby w skutek 
polecenia ze strony rosyjskiego M inisterstwa 
wojny, cztery dywizje piechoty, które dotąd w 
Pskowie, Dynaburgu i w okolicznych miejsco­
wościach stacjonowane były, miały w przeciągu 
pięciu dni wymaszerować do połuduiowo-zacho- 

*. . * Pnci i  Na nodst-iwic otrzyma*

nego z kompetentnych kół w Petersburgu tele­
graficznego doniesienia, możemy oświadczyć, iż 
powyższe wiadomość jes t nt-jzupełniej nieuzs,- 
sadnioną". Natomiast półurzęduwa Presse po­
twierdza w zupełności to, cnemu Pol. Corr. 
przeczy.

[ R o s y j s k o - r u m u ń b k i  t i a k t a t  h a n ­
d l o w y ]  Dnia 9. b. m. odbyło się w Bukarosz- 
eie pierwsze posiedzenie komisji, celem zawarcia 
traktatu handlowego między Rosją a Rumunją. 
Rumunję reprezentowali m inister spraw zewnętrz­
nych PberekyJe, m inister handlu Aurelian, i rze­
czoznawcy Cantacuzeno i h t o Fopescu; ze strony 
Rosji b jli radca legacyjny Wilamów i delegat 
Timiriadze. Pierwsze posiedzenie było czysto 
formalne.

[ S t a n  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o ]  budzi— 
według doniesień z B erlina — groźne obawy.

[ W ł o c h y  s i ę  z b r o j ą . )  W edług donie­
sienia weneckiego dziennika M a ttim  wydał mi­
nister m arynarki rozkaz uzbrojenia floty śród­
ziemnej, w skład której wchodzą cztery duże i 
ośm mniejszych pancerników i 50 łodzi torpe­
dowych.

[ D z i e n n i k  K a t k o w a] nalega na spie­
szny i właściwy wybór ambasadora rosyjskiego 
w Paryżu, aby uprzytomnić ks. Bismarkowi mo­
żność aljansu rosyjsko-francuskiego, a zarezem 
uchronić p. Freycineta od nacisku angielskiego 
i pokusy porczumienia się z kanclerzem nie- 
miecR m.

[Ks. A l e k s a n d e r  f i o t t e n b e r s k i ]  
miał zakupić, za 500.000 franków Charlottenfeld 
k o ł. Schaffhausen. Zakupna dokonał pactor 
Kocb.

[ T r a f  f o r d ] ,  który towarzyszy lordowi 
Churchill, jest jego sekretarzem i jako taki zna ­
ną jes t w Londynie osobistością.

[ C h u r c h i l l ]  przyjmował w W iedniu am ­
basadora angielskiego Pageta, złożywszy mu w 
połudnu dłuższą wizytę. W.eczór oatyła się u 
Pagetta na cześć Churchilla uczta, na której był 
także angielski m inister wojny Smith

[ Z a m i e r z o n y  u a  k r ó l a  M i l a n a  z a ­
m a c h ) ,  o którym w ostatnich dniach doniesiono, 
m iał Dyć dokonany przez tajny spisek, który 
władze bośniackie wyśledziły. Spiskowcy chcieli 
wynieść na tron następcę tronu serbskiego ■ 
ukonstytuować rejencję, składającą się z królowej, 
Risticza i Piroczanaca.

T o iirw  M M Z M M f l t i y J ) / ’
W arszawa 12. października. (Pocztą fo  

granicy ) Kongregacje kupieckie w Łodzi i M »- 
skwie wysłały aares do c a r a ,  żądający albo 
zniesienia dzisiejszego zbrojnego pokojn, albo 
wojny, tairi stan bowiem, jak obecny, jest wielce 
szkodliwy dla rozwoju handlu i przemysłu, a 
nadto niszczy zupełnie finanse państwa.

Petersnurg 14. października. Objawia się 
ta wielkie niezadowolenie z postępowania L a u 1- 
b a r s a .  Ganią przedewszystkiem jego zachowa­
nie się na mityngu. Co do podróży Laulbarsa, 
mówią, że przekroczył instrukcje i skompromito­
wał Rosję. (Jeżeli Rządowi rosyjskiemu nie po­
wiedzie się jaki zamiar, to poświęca zwykle pe­
wną osobę, jak np. w tym wypadku Kaulbarsa, 
aby się mogła z honorem wycofać. P. R c J )

Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem M ostow ­
skich Wiedomosłej, oświadczają się przeciw oku­
pacji.

Wenecja 14. października. Kanonik B i a n- 
c h i n  i został przez byłego dyakona V i a n e 1- 
l e g o ,  którego rocmaitemi szykanami zmusił 
przed Ir ty do apostazji, przebity sztyletem i zgi­
nął na miejscu.

Berno (morawskie) 14. października. Mini­
ster sprawiedliwości wezwał prokuratorów pi ń- 
stwa, aby konfiskowali wszelkie pisma perjody- 
ezne, których treść może doprowadzić do starć 
pomiędzy poszczególnemi narodowościami

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 14. pBŹdziernika. Na wczorajszem po­

siedzeniu komisji językowej wystąpił p. P l e n e r  
z wnioskiem wzywającym Rząd, i by zuió=ł n a j­
świeższe rozporządzenie M inisterstwa sprawiedli­
wości, i przywrócił dotychczasowy legalny stan 
rzeczy. Przewodniczący komisji hr H o h e n - 
w a r t  oświadczył na to, że wniosek taki, jako 
me należący do komisji, nie może dostać się pod 
jej obrady. Zresztą niech komisja sama o tern 
zadecyduje. — P. Z e i t h a m m e r  dowodził, że 
reskrypt m inisterjalny zawiera tylko restytucję 
starego praw a, która dawno jaż powinna była 
nastąpić. W niosuk p. S t  h a r s c h m i  d a  i  .- 
w e ra  postanowienia, należące do ro7.maityi:h

kompetencyj. których unormowanie wymaga prze- 
dewszystkiem, aby wybrać do iej sprawy refe­
renta. — P. S o h a r s c h m i d  polemizuie z re ­
skryptem ministerialnym, natom iast p. R i e g e r  
broni go nader gorąco. Wniosek p. Scharschmida 
wychodzi z zapatrywania, że język państwowy 
jest dla dobra państwa niezbędny. Temu jednak 
sprzeciwia się okoliczność, że wniosek rzeczony 
nie obejmuje całego państwa, lecz robi wyjąt<lr 
co do . iektórych Krajów i ludów. — P. G1 am  
oświadcza się za wybraniem referenta. — Poseł 
L i e n b a c h e r  mniema, ze pomięazy reskryp­
tem w mowie będącym, a patentami z roku 1853 
istnieje sprzeczność; uważa przeprowadzenie re ­
skryptu za nader trudne do wyitonania i wyraża 
przekonanie, że tenże szkodzić będzie jurysdyk­
cji. —  P. H e r b s t  zapytuje, jakie stanowisko 
zajmuje prezes gabinetu w kwestj. wniosku o ję- 
z>ku państwowym? — P. S u r m  przemawia 
stanowczo przeciw reskryp owi.

W odpowiedzi p. L i e n b a c h e r o w i  o- 
świadcza min. P r a ż a k ,  że przyjmuje zupełną 
odpowiedzialność w tej m erze, że przy praskim 
wyższyia Sądzie kraj. wszyscy radcy, w liczb!e 
30, władają językiem czeskim wyśmienicie. To 
też rozporządzenie rzeczone będzie tam można 
przeprowadzić w zupełności. Natomiast m inister 
nie ma niestety przekonania, że to samo da się 
już teraz uczynić takżo w morawskim Sądzie 
wyższym. Na razie bywa tam używany tylko w 
obcowaui i ze stronami język, czeski i p o l s k i  — 
atoli minister może skonstatować pewien postęp 
w tym względzie.

Roiprawę prz-rwsno teraz i odroczono ją do 
najbliższego posiedzenia.

Hr. T a a f f e  powtarza, że Rząd trwa stale 
przy swoich prawach egzekutywy co do regulacji 
języka służbowego. Rząd uznaje potrzebę, iż ję ­
zyk niemiecki musi mieć szczególniejsze stanowi­
sko w Austrji, jako ten, który zrozumiały jest dla 
większej części mieszkańców Austrji i jaku język 
pośredniczący. To też w sprawach tego rodzaju 
Rząd nie posianie nigdy na jednostronuem, na- 
rodowościowem stanowisku, lecz będzie miał za­
wsze przed oczyma potrzebę krajów poszczegól­
nych. Z tego powodu jest zupełnie bezpodsta­
wną obawa, jakoby ostatni reskrypt m inistra 
sprawiedliwości był jeno etapem na drodze do 
czeskiej mowy służbowej w Czechach. Stosunki 
w tym kraju są zupełnie inne, jak w Gulieji i 
całkiem odmiennie ukształtowane, aby medz dian 
wydać takie rozporządzenie, jak owe z r. 1869. 
Prezes ministrów przemawia dalej za tern, any 
urzędnicy przy wstąpieniu do służby, jak poprze­
dnio, tak i teraz udowodnili swej znajomości ję­
zyka niemieckiego. W kwostji językowej Rząd 
nie stanie nigdy na gruncie narodowościowym. 
Jest to stanowisko czysto-austrjacki, które wa­
runkuje byt państwa. Język niemiecki jest mową 
światową — lecz nie należy stwarzać dla niej 
żadnego stucznego stanowiska, którego ona 
wcale nie potrzebuje, będąc dość silną i po ca­
łym świecie rozpowszechnioną. Paragraf 1. wnio­
sku Scharschmida nie -aw iera surowej definicji 
pojęcia, o języku państwowym. Język niemiecki 
nie byłby zatem językiem państwowym, gdyż 
wniosek wspomniany wyklucza kilka krajów. 
W końcu powiada hr. Taaffe, że ci, którzy chcą 
ogłosić język niemiecki jako państwowy, po- 
wiuniby wpierw działać w tym kierunku, aby 
przeprowadzić dyskusję szczegółową, klóraby 
jasno wyirazatd, czy obecnie mowa niemiecka 
jest taktycznie językiem pańsiwowym — czy 
też — aby się wyrazić dyplomatycznie — po­
siada ona tylko tytuł i charakter języka państ­
wowego?

Petersburg 14. października. Journal de St. 
Petersbourg zwraca się gwałtownie przeciw re- 
jencji bułgarskiej, która wtirew zalecanej jej roz­
tropności i ostrożności przedsięwzięła wybory i 
wyborców teroryzowała i gwałciła. Sceny, które 
towarzyszyły tym wyborom, sąśw ittnem  uspra­
wiedliwieniem rady, udzielanej przez Rosję, aby 
odroczyć wybury aż du czasu, kiedy namiętności 
się uspokoją, a miejsce ich zajmie właściwe zro­
zumienie aoniosłości tych wyborów. Imponujące 
mniejszości wstrzymywały się od głosowania. 
N. p. w Szumli na 7000 nie poszło do urny 
30u0 wyborców. Rejencja będzie rozpcrząd/iła 
przygnębiającą większością 3tSa0 głosów na 590.

Pismo to zapytuje dalej, jaką pruwowitość 
może posiadać Izba i jej uchwały w obec n ie­
jednokrotnej deklaracji Rosji, ie  ona nie może 
uznać ani Reprezentacji, ukunatytuowanej w ten 
sposób, ani też jakichkolwibk jej uchwał. Zresztą 
definitywny sąd o wyborach i rzeczywistym s ta ­
nie Bułgarji jest jeszcze niemożebny. Rozszerza­
nym wiadomościom, które przez ajentów rejencji 
bywają inspirowane i cenzurowane, nie można 

- absolutnie dawać wiarv. Prawda jednak, co do

rzeczyw istej sytuacji w Bułgarji i co do rezulta­
tów misji K aulbarsa wybije się ostatecznie [na 
wierzch i okaże, z jakiem zaparciem i poświęce­
niem  ou spełnia posłannictwo swoje.

Paryż 14. października. Według Tempsa, 
zaproponowała Anglja mocarstwom, aby użyczyć 
B ułgarji poparcia moralnego celem zachowania 
jej ni pi uległości

Komisja budżetowa, po wysłuchaniu mini­
stra skarbu, pozostała przy poprzednich uchwa­
łach swoich.

Warna 13. października. Wypadki niedziela* 
w Sofji zpowodowały żywą wymianę depesz po­
między Rządem rosyjskim a K a u l b a r s e m ,  
który — być może - otrzym. rozkaz powrotu, 
przez Odesę do Rosji. Y przeciwnym r-zie  uda 
się tenże do Burgas lub Buszczuku.

Belgrad 14. października. I  dzisiejsze wy­
bory uzupełniające wypadły na korzyść Rządu. 
Skupczyna Uczy obecnie 120 człontów  stronni­
ctwa rządowego, a 40 opozycjonistów.

Wiadomości giełdowe.
W led eA  12. października. Na g.ełdach berlińskiej 

i londyńskiej panuje dla w a l o r ó w  r o s y j s k i c h  
m d ł e  usposobienie, spotęgowane jeszeze z powoda po­
głos! i o z!słabnięciu ces. W ilhelma. To uamo dotyczy 
rent austrjackicb.

L tw c w  .1. 14 pażdziem. !'£ Izby L-ndlowoj) l. akcjo 
za sztukę: K doi gal. ż  arol- Ludwika a <00 ił . 194— do 
197 50; Kolei Lwow.-Caern.-Jassy a24 — do 227—, Banka 
h ip jt. galio. Sr)8‘— de 283.—, da<ku kred. gai. Ilb-— do 
220'—. II. L in y  aattawne m  100 złr. wal. a istr. Towarc. 
kredyt gai aiem. 5 '/, lm. 40 do ló l  40, Towan. credyt. 
g il . ziem. 4°/„ 96-— dc 97-—, Tow. k re i. gal. slem. 6 j* 
lv04 0 do 101’40, Trw. ,re i g»l. ziem 4 9b 50 do 94 50 
Banku k.„jo%ego >• * 9 0 — du 97'—, bani n
hip gal. S’L  10150 do 102' 50 Banku hip. t »l 5 'jt  99'80 
do 100 80, Banku hipot. gal a ó0/, p,em . 102 50 do 1J3 60.
III. L i.ty  dłużne za ICO złr. Galio. zakł. kred. włoź*. 
(dLwniej 6*/f) 3*/. w. a. W fikwid. —■— do 5 4 '—, Gal. zukł. 
kred. włoie. (dawniej 57o) >'/»*/» w- *• w likwid. — — do 
50*—, Ogóln. role. kredyt, zakł. dla Gal. I Buk. 6*/, loay
w 1. 15  dJ — j  IV. ObPgi za 100 rłr , inajm niza-
oyjnj galic. 5%  104 25 do 105*25; K -ru ra lu o  gal. Z akład  
iredytowy włosc. (dawniej j*|») &*l» w- *• w likwid.

do — , 3°/0 Obligi komun B ank . krajowego 
l. emisji 100— di l e i —, Pożyczki krajów a roku 18717 
6°/u 103 50 do 104*75, P o i/e lk i krajowej z roki 1886 
95 50 do 96-50, Losy miasta K i.kow a 17 50 do 19*60. 
Lo.y m iasta Stanisławowa 29 — do 32 — Y. odoatty 
Dukat h o ^n d .rsk . 5'85 do *'?b, Dukat o e sa n tl t> 39 do 
5 99, N apoltoudor 9 tti do 9'96 Pół-im penał ro iy j iu  10 *>, 
do 10 32, Rubel rosyjski srebr >y 1-64 do i'6 a , Bubel r  
syjski papierowy ITT11* do l '1 9 ,/ i , 10C marak nieai eo, 
ki .h 60 90 do 616  ), Srebro i z  mO złr. —*— do — ,
Kupony w orebrse za 100 » ł r .  do —•—, Piorwizz
z ier wizystkioh pozyeyj znaczy: „plar%," n r  ¥ » „żądają." 

f t  i e d e ń  d. 14. października gedz 10. m  n. 3b. A leje
łredntow r 279 —, Augio-Austr.  ----- , Akcje b an .a  flnii n
21159, Kolej Karola Ludwika 19525, Połudn. 107 -—,
Renta pap ie ro w a  , L isty aaotawne galie. banku h  pól.
 , 41/, Galicyjski oank krajowy 96-25, O bligl ł'/,*/*
pożyczki krajowej z roku l*8d 9 6 —, L .sy  z roku 
1864 —■—, Nap-il«n:idor 9'91‘lz , Rubel papierowy 1’18'U 
(sposobien ie: słabe.

H ló d e ń  i .  14. października g dn. 5. min 67 Jednolity 
dług państw , w banknotach s3 25, w a/ebrzi 2 1 30, B .n ta  
w rfecie 114-80, 5'/» auatr. rem a mareowa 10U 25, Akcje 
bankn wiedeiiakiegc 862'—, reuytowego 378*90, L c t i j t  
125 30, Srebro - • Na, olo ndor 9 915, Dukat m i , 
men 5 92, 100 marek niemiuckieb 61-2&.
BBI Berlin d. 12. paźdzjernika godi. 5. min. 20 RoiyjiLi 
bituknoty 192 6 0 , Aireje kredytowi 45 - , uombar&y 
175*60, Galicyjskie 79*70, Kolei romańskiej 59 30, A iutrja- 
(kie banknoty 163'—. P zamknięcia g ie łd y : kredytowy
 , Lombaidy .

j  a r j *  3*/a R enta 82' 65.
Ie legram y tboiotoe d. 13 października. — W ie­

l e ń :  Pszeniua — —, do — ■—, złr., t y t o  do —*—
zlr., jęczmień — '— do —*— złr., kitkurudha — do 
—•— zlr., owies —■— na —*—, okowita pr. 10 000 i m  
procent 27 50 do 27 75 zł>. B i d a p e s r t :  P iieu loa 190 
kilogramów (ua jesień) 8 76 do 8 76 złr., rzepak 
(na paździ°rn.l —.— złr d a r l i n *  Pszenica ż iłta  
i,  ażaziern.) 149 — m arel żyto — — marek, spirytus 
l„«o 3C2o a.,, tl« j izepakowy — ■— m r a r y ż -  mąki 
195 klgr. 50 60 fr., olej rzepakowy — , spiry tus — fr.

S a f t a .  'f) t o d e ń : d. 3 i .  października • 13-— do 13*25 
B i i m a . 3 30 do —*- R t u b . r g :  6 40 ua pażdziem . 
6*30. na paudz.-grndz. 6 35, A n t w e r p j a : n .  pnżdźibrn 
15*75. M o w j - Y o r k :  6 75. F i l a d e l f i a :  6*76.

P r i y j e e h a l i  d o  L w o w a
dnia 14 października 1886 r 

HOTEL FRANOIJ8KI, W. Dwernicki, z Tomaszowa. 
I. B .eliński, z Siercza. F. M urbitzer, z R ajow ie. B. Ma- 
nasterski, z Stokrzn. H. Knryl, z W iednia. M. K tug, z 
Przemyźia. O. Czechowicz, z Borotyna. E . Huzar, z Z a ­
wałowa. W. Lewicki, z Zawałowa. L. Zatorska, z Orelca. 
F. Bali, 7, Orolca. S. Zorn, z W iednia. A Snchomiel, z 
W iednia. S. Schreiber, z W iednia. H. Mann, z B erlina. 
O. Ludersdorf, z Boaenhachu. M. Frenkl, z Czcrniowiee. 
W. Niewiarowski, z Hrusowa. I. O. Gotz, z W iednia.

H O TEL EU R O PEJSK I. M. h r. Borkowska, z Izde­
bek. R. Ujejski, z Pawłowa. A. Scherer, i  Krakowa. St. 
Kurzkowski, z Tintkowa A. Udrycki, ze Stanisławówki, 
W. Gerlach, z Berlina. St Komornicki, z Kałusza. A. v. 
Obenaus, ze S to terau . E . Bopp, z W iednia. A  F isehel, 
z P rag i. D i, A W urst, z Kałusza.

a j J e p 8

to
'złr.

3-30 j

"'e
°*ie

h 46.

G L O W N y
dla G alicji * Bukowiny

FORTEPIASOW, PliKH) i m tm
pokojowych i kościelnyol

- U D W I K A  M A R K A
426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 29—o 

PIE R W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZKA
• Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
Jeh. I. D la początkującyoh. II  W yiszj 
*1. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
piewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
etta, wieezory i popisy doroczne i pół- 
°czue, w zimie dla uczennic i uczrn 
Wszystkich oddziałów bezpłatnie Prospekt 
8tatut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
>0<iredniczy w udzieleniu miejsc ukończę 

nym nauczycielkom.
Na raty  miesięczne pe 15 ił. sprzedaż 

°r tepiamfw i pianin. Nowe krzyżowe for- 
’®Piany pod g ra ra n c ją  od 275 zł.
} Wypożyczalnia or 5 zł. miesięcznie, 
"żmiana używanych instrumentów

Jedyne zastępstwo dla G alicji sła- 
aych o r g a n ó w  a u i e r y k a ń s l i l c h .

SCHER1NGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

3 D r .  O s k a i a  Ł i e T o r e i c ł i a ,
profesora nauki o środkach lekarskich to uniwersytecie berlińskim.

W edług spostrzeżeń panów profesorów Dr. J * ł» u u ii i  i Dr. I f a g ^ r ,  
najskuteczniejszy ze w s z y s tk ic h  preparatów pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądki (nazwanym zwykle „słabym lub zepsutym żołądkiem"), jako medy­
cznie wypróbowany, jes t do zalectnia.

K  Należy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
hronną jedynej fabryki

SCHERING’S GRttNE, Apotheke in Berlin.
Chaustfc.strasse, 19. „Fernspreeh-A nsebluss Nr 599."

Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mikolaacha, Zygmunta 
Ruckera i Antoniego Skleplnsklego.

C e n a  1  z ł r .  2 5  e n t .  w .  a .  2416 11—0:ixx»ooooooooc/
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K a sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. 

ty Pubiicznosni znanego handlu, wybór najmodnlejsiych u 
blawatnych, płóciennych, snkiennych,jfi 

H cłrG î 0̂  jakoteż dywan w per&Kich i bielizny [LT
i 4 1101 • J . ze ź ró d e ł p ie rw sz o rz ę d n y c h  i sp rz e d a ję  tak o w e  if j

po n a j t a f i R z y ^  c e n a c l t .  —  S K L E P  m ój zn a jd u je  s ię  W

n r  P0(l liczbą 13, ulica Żółkiewska,
»  naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.
W  Z wysokiem poważaniem 2531

I  Maier Widrich.
L

2531 4 - 8  J l j

\ Płótna, stołową bieliznę 
\ gotową bieliznę dla męlczyzn

^* v P o tk c zo ch , S k a r p e te k ,
tak ie  P o ń c z o s z k i  d l a  d z i e c i ,  

Deszczochrony i Płaszcze od deszczu,

fy*. Z' S'i>.
* \ ty -■

4

Poleca

-A_ 3ST D E L

F. 8. BAR DASZ A
2496 we LW O W IE 7 - 0  

vi8-a-vis kościoła K atedraln ego.

Ceny fabryczne.

Na Jesieii! Na Zimę! |
haj W e ł u y  do robót drobnych. , yp1
y  K o s z u l  e, K a f t a n i k i  raęzkie i daniikie, K a l e s o n y ,  P ° ń- w  

j o c h y ,  S k a r p e t k i  i t. p. z najlepszej wełny, systemu ^  
rofesora Jaegera . __ . ®

I

Si

damskie

ss rnK, vreł-

Ńajlepsze T u t k i  fram uskie .
f i
*

1

Nowość w zatasie prezerwatyw
śf|| z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules. prawdziwe francuskie, 

bardzo dclikutae, nadzwyczaj praktyczue, jakoteż gumowe, od r ł  
1— 5 za tu/.in. Gąbki delikatne francuskie po zł. 2, angielskie 

po zł. 3 za tuzin, rozsyła pod dyskrecja za pobraniem

ALOJZY HtTBETEE
S  Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13,

(dawniej cukiernia Rotlendera). 2564 1 0

Ostrzeżenie przeciw  podranlaczom .
profesora Jaegera.

C h u s t k i  włóczkowe, K a m i z e l k i ,  K a m a s z e  
i męzkie, C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  Olru w i e en pre

P c ń c z o c h y  do p o l o w a n i a .  R ę k a w i c z k i  
niane, angieiskie i glacće z futerkiem.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e .
1000 od zł. 1*20 do zł. 2 —

W a ł e c z k i  elastyczne z waty, do okien l drzwi, od zimna 
i przeciągów.

Naknniec najrozmaitsze D r o b i a z g i .
S p e c j a l n o ś c i  męzkie, tuzin zł. 2.— .

Poleca

handel towarów galanteryjnych 1 norymbergskieb &
J  O  l  K B E J U P Y  w  J A K O i Ł A W l I I .  £

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc kosztów
opakowania. 2523 1—6 Mr

P a s tll le s  de

TAMAR
INDIEN
GNLLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ CiW

ZATWARDZENIU
i zlabościum które mu tow arzyszą jako  to  : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, A r a k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIW OŚCIOM ŻOŁĄDKAl K ISZEK  i u d .

B ardzo przyjem nj flo zażyw ania.— nie zuu ićra 
w  sobie iadne_ ząstki drażniącej, — bierze się 
nie zm ier.ając nic: fem ani przy w yknlen ani 
zatrudnień  codziennych.

N ieabcday  I ■»—«l *4 b * '  naw et eon rtoTU 
brzem .euaym , położnicom, dzieciom i starcom  , 
Spzedaje się we w szystkich slfł- lach m aterjo łow  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, B. Grillon, 27, rue Rambuteau.



ih u enNIK POLSKi.

W i e l k i  w y b ó r  a r t y k u ł ó w  c h i r u r g i c z n y c h
utrzymuje na składzie i poleca

J Ó Z E F  H .A -  TNT I C  E  w e  L W O W I E
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu.

Liczba Telefonu 173.
250o S-

Do p. L . CZYtfSKIF.GO, fabry­
kanta pierników i sucharków w J a r o ­
s ł a w i u ,  w łaściciela przywileju, pa. in- 
tu, 19 J iid a li i odm  ik ucnorowycb. 
Z u i łą  chęcią przychodzi mi poświad- 
ezyó, Ż8 Pański

„Piernik higieniczny”
u ż y w a m  z d o b r y m  b a r d *  o_ s k u ­
t k i e m ,  j.k o  łiodka  p o b u d z a j ą  ° a" 
g o  t r a w i e n i e  i ł a g o d n i e  w y- 
p r ó i n l a j ą o  e g o  u o * 6 b  c i - r  
p i ą o y c h  n a  z a z t o i n y  w o r g a ­
n a  c L b r z u s z n y  '*)*.

Gorlice 3. kw ietnia 1886.
J>.’. K a r o l  B ie lv * y Ę .

P I E R N I K  H IG IE N IC Z N Y  
w yj-dazku L. Czyiaklega W Jarosławiu, 
u s u w a  r b s t n  k < j ę, h e m c r o i -  
a y, b r • k a p e t y t u  i t p. Ceaa 
20 w. Da i.abyola .1  wazyltkloB ban- 
dlaoh I aptekach. 2455 12--0 c

JMI
k n r » c y j u c .

Rozsyłam za pobraniem pooztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco :

5 kil. kosa z fcsla^sk itu ii winog ro­
nami k u ra o y jn e m i....................... złr. 325

5 kil. becz. (4 .itr.) utarego w ._a 
czerwonego feslawskiego . . . złr. 3‘60 

5 kil. becz. f4 I t r )  tegorocznego 
moszczu feslawskiego . . . złr. 3'50 

5 kil. becz (4 litr.) tegorocznego naj­
lepszego wina z jabtek . . . . złr. 2 —

A.  K L E I N ,  W'.ea, karntnerstrasse 33.

Dużo pieniędzy
sprawiają wiele dobrego. Eao chce wie­
dzieć, jak  dójść do tego, nie^h z ca łe ' 1 
zaufaniem przeszła sv uj dokładny adres 
p d napicem : „ V e r w a u « i n  
poste restante D r e s d e , a ot' yraa 
natychm iast bezpłatnie i franco bliższych 
szczegółów. -25-o5 1

Handel korzenny

KA BOŁA B A Ł Ł A B A N A
w e  L w o w ie ,

2480 2—3poleca

Świeżą musztardę kremską, 
świeże marony włoskie, 
świeże powidła węgierskie.

!X O W O Ś Ć !  
Preparat* kasztanowe

N A  PŁEĆ.
Cena balsamu l sł. 30 ot., mącaki 70 et. 
Skład w apiece Ruckera we Lwowie.

2&68 1 -1 0

Z im n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 J21—0 

w y b o r n e  za ttrśzo  św ie& e  
Piw* Pllzneiskls litra 3* ct., flaszka 17 -t. 
Piws Bawarski* Calmbach. P irlir anglalaki. 

Wina i t. p. poleca
HANDEL DELIKArESOW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica C horąłniyzna.

X"iamienicf
nowe dwu-piętrowe We Lwowie, są 
korzystnie raz m lub pojedy J zu do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość ustnie lub 

listownie pod adresem Właściciel­
ka domu, ulica Słoneczna 1. 13, 
w e Lwowie. 2560 2—3

I
F A R B

materiałów

T j W Ó W ,

tri. Karola Ludwika I. 13,
d aw n ie j

cu k iern ia  Rotlendera, 
został z dniem 1. paździer­
nika b. r. otworzonym i u- 
prasza Szanownych P . T. 
w la n ie* ® 11 dtfbr, go-  
■ etc. o żądanie
nadesłania Cennika i *jpjsn 
artykułów, które natychrriast
f # c o i gratis wysełane 

Z O S ianą . 2527 5 - 5

m
a t r

~£oVp l oc

\ |\iL\\®V>a l  60 v
A r -------

Majętność ziemska,
obdzaru około 1300 morgów w po­
wiecie RoLatyńskim, 3 . wie.ci miii 
od stacji kolei Lwnw<iro - Ozernio 

wieckiej, jest do sprzedania.
Bliższych wyjaśnień udziela kan 

celarja adwokata dra R o b e r  t a 
C z a y k o w a k i e g o  we Lwowie 
przy ul Kopernika 20. Pośrednictwo 
wykluczone. 2562 2—3

H I O E L

Kar. iałłaldua
poleca pod nazwiskiem

I U
TT

w e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W E
w najlepsze) jakości,

1 k i lo  z ł .  1 .5 0 .
i*U kilo tej kawy wysyłam 
Lanco na każdą stację pocz- 
2480 tową za zł. 7.20 n_o

Jedwab P o d ł u g  a n a l i z y
p. prof. dra Godeffioy w Wiedniu, w laboratorjum ogóta. austrj. Tow. aptekarzy

materyj w wodzieJakość szerokość wilgotność

10
12

zawartość
popiołu rozpuszczalnych 

i.317 prc. T90 pre.
1 253 prc. 2 20 prc.

ie  wprowadzona w uaadel przez 
Zurychu marka „Jedwab Monopol11 

2517 2 -18  
Zyg. P r o f .  D r . O o d e f fr o y .  

P ra w d z iw y  ty k o  g d y  n a  s k ra w k u  k a ż d e g o  metra w y c iś n ię te  je s i t r  ń M i i E E B C A  „ M ó W ó fro i/ )

„Monopol"
58 cm. 8 791 prc.
60 cm 8 867 pre.

Z iczultatu  analizy okazuje się, 
przemysłowca jedwabaiczego G Hbnneberga w 
jest niefa{8zov.anym czystym jedwabiem. 

W i e d e ń  d. 28. lipea 1886.

m a g a z y n

A’ LA VILLt DE PARIS
Płac H alicki liczba 2. 

poleca w w y b o r n y c h  g a t u n k a c h

B ie lizn ę  m ę z k ą
najlepszego kroju i gatunku — oraz

KołiiidKe i Mszetj poczwórne.
2542 i —10 G a b r y e l  S t a r k .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1 8 7 8 .  
G w a r a n c ja  lO  la t .

m nowy,
C hytracika i innych mistrzów 

2535 najtaniej u 7—10

A .A ŁSC H E R A
(ul. Akademicka, dom własuy, 1. 26)

N a

sezon do polowania!
p o le c a 2565 1 - 0

I
UNIWERSALNE

SMAROWIDŁO
nieprzemakalne do butów.

S m aro w io  ł J & V $
Koriosot

kauczukowe, nieprzem akalna, po 
łyskujące czarne s . m a r o w i d ł o  

do skór.

Czernidło (szwarc )i Lakier
czarny do butów.

Ani-ołiirri do kuI13erwo-u | i r m u r  i wan>a skóry.

Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do broni.
PO D E SZW Y

konopne, filcowe i icorkuwe.

Płaszcze gumowe,
n i e p r z e m a k a ln e ,

po najtańszych cenach.

Skład fabryczny
faib, lakierów, pokostów, cLemi- 
kal j, kiszek gumowych i artyku­
łów browarniczych, oraz handel 

materjałów

Alojzego
w  o  L w o w i e ,

pod I. 13, ul. Karola Ludwika.
(w lokalnościach niegdyś cukierni 

Rotlendera).
Specjalny handel artykułów  
do użytku gospodarskiego.

G E B T J R T H ,
c . ii. i ia i iw . m a s z y n id a ,

W ieit, V I I . K aiserstrasse Jfr, 71.

PIEC E R EG U L A TO R Y
(Regulir-FtilhOefeu),

Piece podpałowe,, kuchnie.
O palacze cen tra ln e , 

Aparaty do suszenia i do suszarń.
g ^ ,  W z o r y  b e z p ł a t n i e .  2526 4—0

Skład we Lwowie u Jana Schumanna.

1 J A N  I H N A T O W i e Z  *
jg ^  p  O  1 © CJ a  2412 37—0 5 Ę ę

#  niezawodno i wypróbowane środki #  
J  kosmetyczne. J
#  odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma ■lyBlumaini uznania. #
i  PU D E R  K SIĄŻĘCY . f
W  Jest to najczystsza i uajdbLkatniojsza mączka roślinna, przyjemnie pizylega 
RB do twarzy, nadaje piękną, natm alną białość i jes t nieocenionym środkiem do

upiększenia twarzy.

#  Pudełko mafe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem zfr. 1-50. 2k
Różowy dla bloudyuek i kremowy dla szatynea i brunetek, małe pnderso W  
po 70 ent., w ięksa. złr 120, z łabędzikiem zrr 1*60. g p

*# WODA F I  JOLKO W  A.
#  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie ikóry, 

wygładza zmarszozki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw eża, wybiela i wyde- 
g j  liaaea. — Cena 1 złr. w. a. ™
A  t

_  ' O l i  I P T I Y M ” włosom siwym i wy i łow..iłym 1 .
I  piękny kolor. PiiiptOk. nie farb. je, leez rylko

tpo k ilkakritnem  uży^.u ^
y* J i, x J  ̂ — — 1 — —- - • /

j A  odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka o di vskują pier- g p  
i E  wotną Larwę, m i^tkołe i połysk. — Cena flateonu 1 złr. 60 oiit.

jKŁ TT7" Ą T  P N T T T N T  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
_ L VV A I i HiJN A l A  włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza.
*  Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 łłr-  60 ent.

^  O H Z  \ J ? I  V  ni^ awuduy *fodek “a a  J l J h l t n i e  n a^ m e iK A w .

•  N I G K E T I N A  ~ “ f
w* rn borny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny j "  
S  kolor Czarny lub ciem ny; jes t on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu J P  
a  bardzo prosty. — Cena 1 złr. ^

= = = = =  - = — - = 'jgfeZ.
w  Nnbyć można we L W O W IE  w skl-pach własnych ulica Kuperuiku 1.3, W  
W  Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wralowej. W RRA-KOWTE w  
f L  Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCAOH Ryn> k 1. 3, — oraz we ĵg 

wszystkich nierwsz^rzędnych s k ip a c h  i ap tekach .

.  » * » * * * »
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A l o j z y  H i t b n e r

skład farb i materjałów
1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13.

(dawniej cukiernia Rothlenderaj,

sp ecja ln y  handel artyku łów  do użytku
g o sp o d a rsk ieg o  »,

p o l e c a :
gwarantowaną n a jle p s zą  o liw ę  o d k w a s z o n ą  do wszelkiego

rodzaju maszyn . . . . .  100 kilo 38 złr.
S m a r o w id ło  d o  w o zó w  najlepszej jakości (żaden fabrykat

naftowy) . . . 1Ł n
S tu r c z a n  m ie d z i  la . 32 „

i m Sj lz J r^ 0 W B i n . ^ ‘ « T e V T k » T g fa U SdZie Z“ i '1“j?0y01'  Cen“ik WySM<“
r  1 ’ ri“..a8t zawsze i najrzetelniej i najstaranti ej wjkonane.

Ho sprzedania:

Realność pod liczby 152
w  Z a i b f t r s i t y i i o w i e ,

w obrębie miasta, skradająca sie z domu 
frontowego — oflcyn, zabudowań stajen­
nych, wozowń, chlewów, kemórek, szopy 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy, dwie 
studnie w podwó -n — frontem do głó­
wnego gościńca, 70 sążni d łu g o śc i— bu 
dynki z wolnomi latam i od podatku. — 
Bliższej wiadomości udzieli p&n Leopold 
W arehaiowski, budowniczy n.iejski, ulica 
2534 Jagiellońska, 1. 14 3 —5

Do wydzierżawienia!
Newo wybudowany, tu .b iński sztu-z- 
ny młyn słodowy, zaopatizony w i  
par walców i 2 francuskie kamienie 
iułyńskic, położony w większem mie­
ście w Besoarabji jest na  5, wzglę­
dnie na 10 po sobie następujących 

lat do wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli Leop. 

K i t t l ,  biuro gespod. i lasowe 
w Czerniowcaeh. 2556 2—3

2413 1 1 —0

Skład fabryczny
m a t e r y j  j e ć h s a b n y s l i

6. Henneberga,
król. i ces. liw e.antu nadw.

w Zurychu.
Próbki odwrotną, pocztą.

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
FE SŁAWSKIE

w l o s z y k a c h  po 4, 5 do 6-kilowych 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  8 n i  e  .  © 

r o z s e łn  n a j t a n i e j  h a n d e l

St. Markiewicza R;o6kLw,0wi°2.i

Sprzedawszy raó]

50 lat Istniejący bahdel
towarów kolonialnych i win 

pod firm ą:

Emanuel MeiT
w7 Brz^żanach

oznaji liam, i i  mam jeszcze do zbycia
N T 1 B E  W O A

mianowicie 
Tokajskie słodkie i wytrawne, 

Maślacz, Samorodner, czerwone 
Budaj, Eriauer i inne. 

PrawOŁwy stary Rum Cnba. 
Nlara Ś l i w o w i c ę .  
Łaskawe zamówienia odseład 

należy pod a d re s e m : 
Emanuel Merl w Brzeżanach

lub
h a n d b r o n i  Alfreda Dz.K0wsK.0g0 
2489 w e  L w o w ie . 11—12

OObOOOOOoOOOOOOu o o o o m o o i  JPl
Zarząd dóbr Tryhubowa, p. K»zowa ma na sprzedaż

lOUO c. m. kartofli „A nderssen^
po cenie 2 zł. na miejscu, 2.50 loco Zborów, 2.80 Tarnopol 
Ze^ znanycb kartofel, najzdrowsza i na najmokrzejszych grun 
tach niepodlegajaca zepsuciu. — Zawartość skrobu przy kopaniu^ 

20*7B°/o, plon wydaj7* 12 ziarn. 2557 2—3
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Sukno Resztki f  *■ - *?*''1
towar dbboDowy 

bardzo tanio

— _’róbki na okaz r&zsir* 
się franco, bogato zaopatrzone Książki z prób 

k a n i dla panów krawców niefrankowane.

2476 'fucn-laDrucs-Nietierlage 5-0 3
„ Z n m  w e is t e n  Ł a m m k* in  B rfln n -

S tarszJbkarza sztan. b ra  Mullera

Injekcja l Miraculo
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieczeń­
stwa i bez holu k»żd. upływ z rury 
pęcherzowej, trypra (biały upływ) w 
kilku dniach, nawet w wypadkach za­
starzałych, bez złych nasfępstw. — 
Cena 1 zł. 60 ct., pocztą 25 et. więcej

O s ł a b i e n i
wskntek częstycn grzecnów miłości, 
onanji (samogwałtu), wstrząśniem a nerw 
ltp. zostaną radykalnie wyleczeni w 
krótkim cza„le sławnymi w całym śr.ie- 
cie starcz, lekarza sztabów, dra Mullera 
preparatam i z Miraenlo, p )d gwarancją. 
Cen^ 3 ŻŁ 10 ct., pocztą 25 ct. więcej.

W yłąeznj wyrób i główny srład  
w aptece pod św.’ Grzefeoizem Wiedeń 
V I W immergasse 33, dokąd też wszyst­
kie pisemne z* mńwi. nia stosować na­
leży. — Skład we L w o w i e  w aptece 
p. M i k o 1 a s c h a. 25o4 3—10 a j

m u

MAGAZYN
F. KNAUERA i SYNA

jot „Złotym Lwem" we tnwie, plac Kaplttliy
poleca:

K o s z u le  b i a ł e  m ę t k ie  i d la  a b ło j e o w ,  po 95, 1-30, 1 60 
i wyżej.

, K u s z n ie  k o lo i  o w e , po 1 40 i 2 złr.
f i  a le s o n y ,  po 1 1-15. 1-25 i wyżej, 

i S k a r p e t k i  L ia te  i  k o i» r o w c , tuzin po 4 złr., 4’50, 6 i wyże,
C h u s tk i n o  n o sa  l . i a ł e  p l o d o n n e ,  r.z in  z łr 2 4.), 2 75 ,' 

3 i wyżej.
C h u s tk i z  k o io r o w y  m  s z la k ie m , sztuka po 10, 15, 25, Su

i wyżej.
R ę c z n ik i  w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd r y  s z y te  z a p a ło w e  i  I „ r e i  k le .  po 4 5u, 5, 6 i wyżej 

z  w e łn ia n e g o  a t ła s u ,  po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i  n a  łó ż k a ,  od 130, 1-80, 2, 2’40, 3 i wyżej.
P o d o s .  łki z vi®r*aj fc włosieniem podłóg wagi, p o  c e n a c n  na)*  

n iż s z y c h .
S ie n n ih i  W» t» w , po 95, 110, 1-40, f+7.9 i wyżej. 
P r z e ś c ie r a d ła  b e z  s z w u  s z ir t iu g o w e , po 130, 150, 1 75 

i wyżej.
P r z e ś c ie r a d ła  p łA c ic n n e  (b e z  s z w a ) , po 190, 2.25 i wyżej. 
Z u p e łn e  w y p r a w y  d o  k o n w ik tó w , z a k ła d ó w  i  t . p>

p o  n a jn iż a z y c h  c e n a c b .  2423 4 8 — 0

9 ^ "  Za dooroć i trw ałość zaręcza się.

L. 8.618. 2561 5—8

Uwiadomienie.
Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego zawiadamia interesowanych właścicieli 
dóbr, że na podstawie układu zawartego z kon­
sorcjum finansowym przeprowadza konwersje 5 |o 
pożyczek — a to w terminie do 25. listopada 
1886 r.

Bliższo szczegóły są zawarte w ogłoszeniu 
Dyrekcji z dnia 9. października 1886. i. 8.618, 
umieszczonem w czasopismach krajowych,

l Dyrekcji p lic . Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Z Drukarni .D*ienn>k« Polskiego* pod zareądrna J a  a Sfi*t»ti’g


